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Po co jeszcze maska...
Krakowski „Naprzód", centralny organ ga- 

°yj* iej partyi socyalno-demokratycznej, oma
wia *kże mord zbiorowy, dokonany przez ro- 
ogników na fabrykancie S.lbersteinie w Łodzi 

. rzecz nie do uwierzenia -  szydzi z tych, 
rzy „rozdzierają siaty z powodu lego mordu".

0 ara następnie, jeżeli już nie usprawiedli- 
wic, to wytłumaczyć morderców, bo grunt do

* przygotowały „stosunki społeczne®
s raszna śmierć Silbersteina nie zacięży ani na 

sumieniu klasy robotniczej, ani oa sumieniu 
Partyi socyaliśtyczoej, ale na tych „stosunkach 
spo ecznyc-h." Po takiem wytłumaczeniu inorder- 
ców próbuje „Naprzód" nawet ,ch gloryfikować
1 Woła z emfazą: „A historya zapisze kiedyś, że 
cif mordercy wyszli z tej samej klasy społecznej,

ra dała nam  tys iące  bohaterów , w a lczących  o 
Wo ttość dl-a ca łeg o  narodu, dia wszystkich."

Tak przemawia nie p i  zaślepienie partyjne, 
a e obłuda, przerażająca, krwawa obłuda, z któ 
rej należy maskę zedrzeć.

Mord dokonany na Siibersteinie, był mordem 
0 onanym zbiorowo przez robotników a z pre 

ytacyą, na zimno, w ciągu całych godzin, 
owodzi to, że mord. straszna zbrodnia, przed 

rą Się wstrząsa każde uczucie człowiecze, 
przez tych wszystkich robotników przyjęty ?»

. do 'c^ katechizmu. W mordzie tym nie było 
“u momentu politycznego, był to prosty

ord dla wymuszenia pieniędzy. Był to taki sam 
or , taki sa n rozbój, jakich dopuszczają się 
andyd i watahy bandyckie w Królestwie i

'ciach caratu, anarchią objętych, taki sam 
or i rozbój, których oficyalnie partya socya- 

istyczna się wypiera.
Ale zawahała się z potępieniem, gdy takie- 

samego mordu i rozboju dopuściło się zbio- 
hnW»° ^ arusi 1 robotników do partyi należących, 
j . <-'n ™ord nie jest już dziełem jednostek, ale 
: . Zle em masy< na której ta partya s,ę opiera 

, . , r^  zawdzięcza swe siły. Więc musi się z nią 
solidaryzować, uusi jej pobłażać, nawet gdy ona 

sp° itych zbrodni się dopuszcza, bo wyparłszy 
ię ei masy, porsostałaby bez armii.

Partya stoczyła się w ohydną przepaść i 
musiała się stoczyć. Gdy pod pokrywką „akcyi 
poitycznej* inscenizowała strajki masowe, które 
następnie przerodziły się w rewolucyę, która 
znów przerodziła się w bandytyzm i anarchię, 
j e  brakło głosów ostrzegawczych, że partya zre- 

o ucyonizowawszy masy, już ich potem nie opa 
uje i że masy ją nieść będą 1 zaniosły ją aż 

lar“ sPdd zdziczenia ludzkiego, na którem 
N V z zna âz â ' doprowadziły do tego- że 

» a przód , bratki organ tamtych socyalistów,
atanc; s:§ 0 próbę wytłumaczenia po 

Spolitego mordu i rozboju.

^*e »3tosunki społeczne" przygotowały 
w r Wszysfkie morderstwa, ale prze-
hJnnda’ zsumienna> zbrodnicza agi tacy a i dzia- 
bandvt partyi socyaustycznej i ona jest ojcem
t k Na j°J SUffiienie sPad“ 
2  Z  Silberste- a- Jak w icu innych ofiar,

r “ina I ' 61**1" *  ' 
ec,e Króleilw“ ” ***■ » |  ^

trzeba ** i* parl!a Hle sumienia! !o

abI i  ob»»y przed'“ ra1?utratą miru wśród zdzicza-

O O ŁO SZ EN IA  1 P R Z E Ł ^ Ł A T ?
przyjm ują: W e  Lwowie: Administracya „Gaze
ty Narodowej-1 uL Kopemiki 7 1 binro Sokołow
skiej Pasaż Hausmana; W  e W leO nłu : Haasenstein 
4  V igler (Otto K m  ) IK an  tner.t: 48 (Ein* N eatr 
M wkt 8), Anaolf Mosse SePerstO^te 2, A. Oppelik 
G-Gn angei gasee 12, M. D v w  Nachf., M— AngeL. 
fe‘,d i Kmericli Ldsaner I. Woilzeóe ur, 9, Sohallek 
Woli zti.e i  J. Duancnberg r  Praoerstrasae 33, 
Adolf Chnlav«y v ll. Stiftg. . K. Braun I  Rot m- 
tnrmstraage y; Xv B u d a p u u i i  : Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 41 \ p r  F ra ak fD ro le  u. iC : 
Haaaenstein 4c Vogler i G. Daube & Comp.; W  P a 
r y ż u  : C. Auama Ciborowskiego następca: Racz
kowski 14 Cic< de Trćvist i 1 u is

O S K A  (rQ L 0 8 ZFJS i O gtou^llb  IW J 
OŁn jue na jednosrpaltowy w.ers- drobuyw drukiem 
c z a jc e  miejsci 20 bal. N aC eałau i .»  w im i lub 
luL jegoejsce 60 bak ( H o l f  p u b l lo n o f io t  za 
jego mtb jego n.iejso< l  'cor. P r y w a tn a  ko - 
wiers: lm .o y e  6 hal. od wyrazu.
Numer kosztuje 8 h., na prowhey' 10 har.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

łych w trzyletniej anarchii ludzi, tłumaczyć i szu
kać usprawiedliwienia dla pospolitego mordu 
1 rozboju. Bo trztba być pozbawionym sumie
nia, aby tu, w tej prowmcyi, w której echa z za 
miedzy rozlegają się, rozbudzając złe instynkty 
i niezdrowe apetyty, mów:ć masom, że mordy 
i rozooje mogą znaleźć usprawiedliwienie. Bo 
trzeba być bez sumienia, aby rzucać publicznie 
takie myśli, choć nie wiadomo, na jaki grunt 
one padną.

Fałszywi, krwawi obłudnicy. Fałszywi prze- 
wódcy ludu.

Lepiej zdejmijcie już maskę i pokażcie się 
jakimi jesteście w ntocie.

-Br. Jem umpteda.
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— Widzisz pan, zaraz to sobie myślałem. 
M igę też pana pocieszyć, że moja córka jest 
zdrowa i śmieje się i ŚDiewa przez cały dzień. 
Widzisz więc pan, jak to mylić się możaa.

To rozgn ewalo Rudolfa tak, że m ruknął:
— Ah. tak, cieszy mnie bardzo.
Potem się ukłonili poszedł swoją drogą.
A więc ona śmieje się cały dzień, śpiewa i 

jest wesołą. Taka to była jej miłość 1 Dlatego 
Qifc pisze do niego. No, jeżeli tak rzeczy się ma 

to i on ani palcem nie ruszy. Jest mu zupeł
ne , ale to zupełnie obojętną.

Mimo to czuł się n.eszczęśliwym, śmiertel
nie nieszczęśliwym. Walczył ze łzami, które ci
snęły się mu do oczu.

Przywołał dorożkę, wskoczył do niej i ka
zał się wieźć dokądkolwiekbądź.

Stosunki .julsko-lrewskie.
„Ostatnie numery pism litewskich »Vilniaus 

Zinios" tudzież „Saltinisa" — pisze „Tygod. Su 
walski" — zawierają godne zaznaczenia artykuły, 
pozwalające wnioskować, że w opinii litewskiej 
w stosunku do Polaków zaczyna się ujawniać 
nieco odmienny zwr^t, ze wszech miar pożąda 
ny z punktu widzenia szerokiej myśli politycznej 
Gzy zwrot ów i nadal w tym kierunku będzie 
się rozwijał — trudno powiedzieć i przewidzieć. 
Ale możeby wobec tych wprawdzie nikłych jesz 
cze promyków pomyślniejszegi jutra, dziś właśnie 
bardziej, niż kiedyindziej, pożądany był zjazl 
polsko-litewski'. Redakeya dodaje, iż o zjeźdz.e 
takioi już mo^iono n eraz i że „zaniechanie go 
teraz dowodziłoby brakn głębszych chęci dojścia 
do wzajemnego porozumienia".

Nie ulega wątpliwości, że zjazd litewsko- 
polski mógłby być pożyteczny, o tyle jednak
0 ileby zje.hały nań ze. strony litewskiej żywioły 
umiarkowane, miłujące swój kraj, lecz nie czu
jące nienawiści fanatycznej do swoich współ
ziomków, W przeciwnym razie, zjezd taki mógłby 
doprowadzić do przykrych scen, a sojuszowi 
polsko-litewskiemu nie przyniósłby żadnej ko
rzyści.

O tem, że Polacy od dawna z całą bez 
stronnością zachowują się względem wpółziomków 
Litwinów, świadczą wszystkie gazety polskie. W 
ostatnim numerze „Kuryera Litewskiego" znajda 
jemy na ten temat takie, naprzykład, słuszne 
uwagi:

„Z najrozmaitszych oznak wnosić można, 
że pragnienie znalezienia racyonainych dróg
1 podstaw do utrwalenia w im;ę zgodności mte 
resow stałej pomiędzy nami a Litwinami har 
monii — zaprząta dziś prawie wszystaie umysły, 
stając się pierwszym celem naszej polityki, nie- 
tylko k r a  o w e j, ale wogóle polskiej... Po
wiedziałem polityki, ale to wyrażenie złe możs; 
cuianem dążeń „politycznych" określamy bowiem 
te główn e, któro są wyrazom praktycznym na 
rodu potrzeb albo zadań... Tymczasem w uczu 
oiacb, jakie dziś przenikają nas w stosunku do 
Litwinow, w chęci porozumienia się z n,aii tkwi 
głęboki podkład etyczny, obywatelski, ludzki — 
jest to może najpiękniejszy i najczystszy kwiai, 
który na tej ziemi ucisku wystrzelił".

Ale ze strony Litwinów nawet „Kuryer 
Litewski" me widzi istotnej chęci do zgody. Na 
sza dłoń wyciągnięta — powiada — „wisi w no 
wieirzu". A tymczasem „stoimy oto wobec faktu 
doniosłości niezwykłej, wobec zatargu z rządem 
wspólnego nam na terytoryum dyecezyi wileń
skiej Pasterza, zatargu wprost nie pojętego dla 
każdego, komu znana jest wysoka bezstronność 
i umiejętność oddzielania spraw religd od SDraw 
polityki, cechująca biskupa Roppa Niestety, stało 
się, iż Pasterz ów oskarżony został o szereg win 
niepopeluionych — o polonizowanie przez Ko 
ściół między innenji Ldwinów. Giucha wieść 
idzie wśród polskiego katolickiego ludu, i ż  stało 
się to między inoemi dzięki kłamliwym doniesie 
niom, słanym do Petersburgi przez szowinistów 
litewskich... I wieść la wyprowadzi uspokojone 
myśli znów z równowagi, utrudniając szerzenie

Woźnica, przej-chawszy kilka ulic, ■. dwrócil 
się i zapytał:

— Dokąd?
— Powiedziałem wam — krzyknął Rudolf 

—jedzcie do dyabła, dokąd chcecie. Wy chcecie 
zarubić pieniądze i w ten sposOb je zarobicie.

Woźuica popatrzył trochę zdziwiony na 
swegc pasażera, ale opryskliwe jego słowa przy
jął spokojnie, pewny już, że tu można dobrze 
zarobić. Przejechał wszystkie ulice na Starem 
Mieście, a potem przypadkowo wjechał w ulicę 
Pilnejska.

Rudolf postanowił sobie,- że gdyby która z 
sióstr była w oknie, uda, że jej nie widzi. Ale w 
oknie nie było nikogo. E azał więc teraz woźnicy 
jeebać do europejskiego hotelu, obmyślając sobie, 
- i jeszcze tego wieczora wyiedzie z Drezna.

Wieczorem jednak odroczył swój wyjazd, 
aby poezjhać jeszcze na jutrzejszą pocztę po
ranną.

Nie było jednak od niej listu na drugi dzień 
rano. Dzień był śliczny. Była już wiosna, słońce 
świeciło pogodr e z jasnego nieba. Całe życie w 
naturze już było rozbudzone. Na ulicach snuł3 
się wesołe tłumy ludz', już w lekkich zi rzuikach. 
Kto tylko mógł, wychodził, aby oddychać św e- 
żem, wiosennem powietrzem.

’ Rudolf wziął swój rower, który tak długo

zgody i miłości — nawet duchowieństwu. Wieść 
to nibsłuszna pewnie, bo nikczemnych „donosów" 
nie imają się chyba ludzie z jakąkolwiek ideą; 
ale czemuż wobec stawianych biskupowi zarzu
tów — milczą ci, Którzy jedni odpowiedzieć 
wmni i mogą".

„K uryerL it*  sądzi, że szczera odpowiedź 
w tej sprawie przyniosłaby zaszczyt lepszej czę
ści litewskiego narodu i że jest to nawet obowią
zkiem Litwinów, skoro „ze wszech stron wycią
ga się do nicn dłoń polski tak szczerze".

Rusini o reformie wyborczej.
Aczkolwiek komisya dk  ieforucy wyborczej 

odbywała >rzez kilka dni przea otwarciem sejmu 
narady ściśle poufae, mimo tego „Diłu" jest wia 
domem, jakoby w tej komisyi panowało „Dełne 
bezhołowie". A daiej twierdzi ouo, że „ani komi
sya, ani wybrany przez nią subkoir fet nie wie 
dotychczas, jakich zasad ma się trzymać przy 
opracowaniu reformy wybo^zej-1. „Diło" powta
rza dmij za „N. fr. Presse* streszczenie projek
tu p. Taaeusza C'Pńskiego, o k'óryof powiada, 
że zmierza on do „jak największej niwelacyi ru
skiego elementu" „Po prostu wierzyć trudno — 
pisze BDiło" -  aby Polszczą w swym „Drang 
na h Osten" była aż taka brutalna (!!) i bezczel
na (11); ale u polskiej szlachty wszystko (!!) jest 
możliwe". »Diło" kończy pogróżką, godną potom
ków Gonty i Żeleźniaka: „Jednak, zanim pol
sko szlachecka większość gai. sejmu zdecyduje 
się na uchwalanie takiej ordynacyi wyborczej, 
„niech weźmie pod rozwagę, że wtedy ruski n 1- 
ród metylko z jej członkam’ klasy społecznej, ale 
takie z każdym osobiście będzie miał osobny 
rachunek (!!), a cesarską sankcyę taki projekt 
uzyskałby chyba po trupach (!!) ruskich parła - 
meotarnyrh posłów".

Kterykalny „Rusłan" w uwagach ogólrych 
powątpiewa czy sejm nasz będzie teraz miał 
DOlrzehny dla pracy ustawodawczej spokój R e
forma wyborcza zagraża dotycnczasowej więk 
szóści sejmowej, która dąży do tego by sob e 
zabezpieczyć w nowym sejmie ten wpływ i to 
liczebDe znaczenie, jakie dota d miała. Wiedepsk ę 
Koło polskie było z razu przeciwne reformie 
wyborczej, a oświadczyło się za nią dopiero 
wtedy, gdy się okazało, żo przeprowadzenie je; 
jest nieodwołalną wolą k oron y ,

„Z reformą sejmową sprawa ma się nieco 
inaczej. Korona nie wymaga przeprowadzenia 
jej i w ten sposóo odpada bardzo ważny impuls 
dla większości sejmowei i Koła rylskiego, ?■ ja 
ki tu w parlamencie trzeba było koniecznie się 
liczyć Ba nawet rząd trzyma się „Kttht bis ans 
Herz hinan'1 w obec sejmowej reformy wybór 
czej, jak się to okazało z niedawnej rozmowy br. 
Becka z deputacyą soc.-dem. związku parlamea 
tarnego". „Rusłim" wątpi, czy ta sprawa bęiwie 
mogła być załatwioną w ciągu tej krótkiej sesyi 
sejmowej 1 przypuszcza, że może sk ńczy się na 
tem, co już zaznaczył br. Beck, że teraźniejsze 
sesye sejmowe przygotują centy materyał, któ 
rym będą mogły posługiwać się nowe sejmy. „A 
chociażby i w obecnej sesyi — kończy „Rusłan" 
— sprawa reformy wyoorczej została załatwioną, 
to nie mamy nadziei, aby ona wypadła ko
rzystnie dle szerokich mas ludowych, a przede 
wszystkiem dla ruskiego narodu, ze względu n& 
słabość ruskiego klubu sejmowego'.

Staroruski „HaMczanin" wspomina o ró 
żuych p-ojestach reformy wyborcze!, co do któ
rych krążą głuche wieści w kuloarach gmachu 
sejmowe/o i p sz^, że syste n pluralny byłby r>- 
wnoznaczny z prowoka yą ludność, ruskiej. 
Marszałek i?r«,j. zaznaczył w swej mowe, że 
reforma wyborcza może przyjść do skutku tylko 
drogą kompromi ów. Jeśli hr. Bad mi m ai na 
myśli tylko kompromisy między p szczególne u 1 
grupami większość1 k^ns irw itywnej, „wówczas 
nie możemy wibe się s wdziewać od now-i re
formy". Ale nad opinią mas se.jm nie powinien 
z lekkie n ser, etn przejść do porządku dzien
nego, W kraju panuje n jdza; ludność domaga

stał w kącie. Myślał, jak może wyglądać teraz 
w gospodzie „pod cyklistą". Drzewa zapewne 
mają już zielone pąki, a pierwsze wiosenne K w i a 
ty już kwitną

Ale jazda była jakaś uciążliwa Rower 
szedł ciężko, siedzenie było niewygodne. Gdy więc 
przejechał wielki ogród, zawrócił się, aby udać 
się do domu. W alei Herkuiesa zobaozył jednak 
cyklistkę 1 raczej przeczuł aniżeli poznał, że to 
musi być Lola.

Za chwilę się spotkali. F.udolf milcząco n a 
wrócił i jechał obok niej, ,iak za dawnych cza
sów. Nic me mówili do siebie, lecz tylko obrzu
cali się niepewnemi, trochę lękliwemi spojrzę 
niemi.

Naraz Rudolf przysunął się do niej, poło
żył swą dłoń na jej ręce. opartej na kierownicy 
i zaptytal:

— Lolo, gniewasz się na mnie ?
— Dlaczego to uczyniłeś ?
— Coi taki°go uczyniłem?
— Dlaczego nie pisałeś ? Dlaczegc wtenczas 

wieczór byłeś takim ?
Rudolf jednak odpowiedział podobnym wy

rzutem
— Dhczegoś ty nie pisała?
— Bo mnie obraziłeś. Tyś powinien był 

napisać.

się wielu reform we wszystkich dziedz’nach ży
cia publ:c? iegr Za sejmową reformą wyborczą 
musi przyjść kolej na reformę ustroju rad po 
wiatowych i gminnych, mmi prz jść do przei
stoczenia całego autonom c?nego organizmu, a 
tego może dokonać tylko nowy sejm, klorego 
członkowie będą wybraai na p adstswie i  przy-i 
miolmkowego prawa gtosowania. A zatem rę-: 
forma wyborcza taka, jakiej sobe życzą Rusini; 
wszelakich odoieni, rbforma „in capite et m en -1 
bris" „jest dziś (dla Rusinów) p esbędną i dmżej 
odwlekać jej nie można".

Kraj. cen*ra!ra Kass. dla sp6rek 
rolniczych.

Bardzo obszerne przedłożenie wydziału kraj 
dla sejmu o utworzeniu kraj. c9P tr . kasy dla 
Spółek rolaiczych, da się w ten sposób streścić

W marcu 1899 uohwalił sejm ntworzenie 
kraj. funduszu pożyczkowego dla Spółek oszczęd
ności i pożyczek, a to drogą corocznych przez1 
lat 50 dotacyj po 40.000 kor. z ogó^ycb fundu
szów krajowych, a zarazem upc ważnił Bank kraj 
do udzielania iemu funduszo-i pożyczkowemu 
kiedytu w rachunku bieżącym do wysokości dwu 
m l onów kor. na poczet dalszych rat, mających 
corocznie (po 40.000 kor.) wpływać dla uposa 
żenią tego funduszu W r. 1905 z powodu znacz 
nego poszukiwania za kredytem Spółek oszczęd
ności i piżyczęk, sejm w.dziat się zmuszonym 
podwyższyć kredyt dla funduszu pożyczkowego! 
w Banku kraj. z 2 na 2 i pół mil. kor. Z fun
duszu tegu udzielane są piżyczki Spółkom na 
sir^ypty dfuŻLe w formie aktu notaryalaeg 1 za 
spłatą mniej więcej w 10 ratach półrocznycn.

Obok kredytu w formie tych pożyczek z ra
talną spłatą, okazała eię taKźe potrzeba udziela
nia niektórym Spółkom krótkoterminowych po
życzek, a niektórym znowu lokowania ich nad 
wyżek funduszów oorotowych. l’a tronat krajowyt 
urządził rzecz tę w ten sposób, że owe nadwyżki} 
funduszów niektórych Spółek lokowano w Banku! 
kraj. jako „zbiorowy rachunek bieżący", z któ-. 
rego zarazem innym znowu Spółkom udzielano 
krótkoterminowych pożyczek.

Cała ta manipulacya, dokonywana przez 
kraj. patronat Spółek, jest wielce nużącą — Bank 
kraj. spełnia bowiem jedynie funkcyę kasyera — 
a i zanadto obecnie już wchodzi w czynności 
ściśle bankowe, aby i nadal patronat mógł się 
nią zajmować. Wydział kraj. przyszedł tedv do 
przekonania; że dla sprawy tej potrzeba utwo
rzenia zupełnie osobnej instytucyi.

Nadto oboK pomocy kredytowej dla spółez 
oszczędności i pożyczek, objaw.a się coraz pil
niejsza potrzeba pomocy kredytowej dla innych 
spółek rolniczych, jak mleczaiskicn, magazyno
wych itp., które potrzebują dwojakiego kredytu: 
inwestycyjnego i obrotowego, a każdy znowu z 
nich wymags odmiennych warunków i odmień 
nego urządzenia, aniżeli kredyt obr itowy jedynie 
dla Spółek oszczędności 1 pożyczek.

Wydział krajowy przyszedł po licznych 
konterencyach do przekonania, że należy dla 
spraw tych utworzyć „Kraj. centr. kasę dla Spó
łek rolaiczych", która pozostawałaby w najści
ślejszej łączności z kiaj. patronatem Spółek a 
której funkcyę kasy spełniłaby Kasa Banku 
krajowego

Ufundowanie tej „kraj centralnej Kasy1 ma 
wedtug projektu wydz ału kraj. polegać nr wkład
ce  Krajowej w kwocie dwóch mihonów koron i 
aa warunkowej gwaiancyi Krajowej do sumy co  
najwyżej jed n eg o  miliona Koron. Na uzyskanie 
dwumilionowego fanluszu dla wpłacenia wkładki 
krajowej nie potrzebuje wydz ał kraj. domagać 
s;ę żadnych nowych świadczeń od seimu; wy
starczą fundusze w tvm celu już przez se.m dla 
krajowego patronatu zawotowme a imanowitie 
„fundusz poircikowy dia Soółes: oszszęduośo 1 
pożyczek-' Fundusz ten posiada już ooecnie w 
kapitale z a p a so w y m  około 450.000 k. brakującą 
zaś kwotę dla uzupełnienia tego kapitału do w.1

sokości dwóch milionów koron może fundusz po
życzkowy uzyskać przez zaciągnięc'2  w Bantu 
kraj pożyczki komunalnej lub gotówkowej za 
oprocentowaniem o l°/# niższem o-i każdoczesnej 
stopy eskontu wekslowego w takiej wysokości, 
aby dotacya coroczna p-» 40.000 k ,  zapewniona 
prz^z sejm funduszowi pożyczkowemu aż po rok 
1948 wystarczyła całkowicie na opłacenie amor
tyzacyjnych rat pożyczki. Z tego źródła uzyskałby 
wydział kraj. około milion k. a przer kapitalizo
wanie narastających odse lek od ulokowanego ke- 
pitaiu będzie wkładka krajowa wzrastać do 
dwóch milionow koron.

Ponieważ jednak centralna kasa na razie 
nie będzie posiadała ani żadnego funduszu rezer
wowego ani leż innych własnych funduszów do 
rozporządzenia (np w formie udciałów), przeto 
uważa wydz ał kraj. za rzec* nieodzowną popar
cie cpmralnej kasy i ułatwienie jej taniego i dc- 
godnegc kredytu przez udzielenie gwarancyi Kra 
jowej dla pewnych kategoryj jej zobowiąz-ń, jak 
kredyt w rachunku bieżącym dla ceatramej kasy 
w Banku kra; a także w pocztowej Kasie 
oszczędność*

Przedłożony sejmowi projekt statutu kraj. 
cenlr kasy dia Spółek roln , określ : w §§ 8 i 4 
w ten sposób zadania tej centr kasy

Zadaniem centralnej kasy jest popieranie 
dziatalnoś i Spółek roloiczych zostających pod 
patronatem wydziału kraj., przez udzielanie im 
dogodnego Kredytu, pośredniczenie pomiędzy Die- 
mi w zużytkowaaiu nadwyżek funauszów ooro
towych i załatwianie innych interea^w kredyto
wych i bankowych dla tychże Spółek rolniczych, 
a wj szczególności: a) przyjmowanie wkładek na 
rachunek bieżący lub na książeczki wkładkowa; 
b) akceptowanie,, eskontowanie i oddawanie do 
reeskontu wekdi Spóiek rolniczych, zostających 
pod p?tronetem krajowym; c) zaciąganie i u- 
dzielanie Spółkom patronackim pożyczek na 
skrypty dłużne; d) udzielanie Spół&om kredytu 
w rachunku bieżącym; e) wypłacanie Społkou. 
zaliczek pieniężnych na zastaw kwitów składo
wych (warrantów) lub papierów wartościowych; 
f) pośredniczenie w kupowaniu i spieniężaniu 
monet zagranicznych, papierów wurtościowych i 
kuponów na rachunek Spółek, jako też kupowa
nie i spieniężanie papierów wartościowych i ku 
ponów na użytek własny centralnej kasy.

We wszystkich interesach powyższych ogra- 
n czać się winna centralni kasa na srosunsi je 
dynie: a) ze stowarzyszeniami zarobkowemi i 
gospodarczymi, które się opierają na ustawie z 
9 kwietnia '.873 Dz. pp Nr. 79, a pozostają 
pod patronatem Wydziału kra. , przrezem przed 
udzieleniem  epóree p o iy o tk i  tub o i w arceo.' Kre
dytu, winna dyrekeya centralnej Kasv zasięgnąć 
opinii biura patronatu; b) z władzsm1 puolicznc- 
mi; (pańsiwowemi, krajowemi, powiamw-mi i 
gm-nnemi, jako też z untytueyenn kredytowemi 
i z gminnemi kasami pożyezk iwemi, które swoi
mi funduszami chcą ułatwić i poprzeć działal
ność centralnej Kasy Iud za jej pośrednictwem 
zasilać swym kredytem Spółki, zostające pod 
patronatem Wydziału kraj.

Zarząd centr. Kasy spoczywać ma w rękach 
dyrekcyi (trzech członków, mianowanych przez 
Wydział kraj. za propozycyą "ady nadzorcze;) i 
w rękacL rady nadzorczej (9 członków, rów
nież mianowanych przez Wydział ki aj., u których, 
czterech powołanych ma być z grona pracowni
ków w Spółkach). Nadto zwierzchnictwo nac 
dyrekcyą i rady nadzorczą wykonywać mc Wydział 
krrjowy.

Sejm-
Lwów 18 września.

'{25 posiedzenie. 117 sesyi V II I  peryodu).
Po otwarciu posiedzenia, udzielono urlopu 

p Lipińskiemu do końca sesyi, poczem odczyta
no nadeszłe petycye, przyczem do poparca n ie
których z nich zabierali głos pp.: Maiss, Kuryło- 
wic?.. Maryewski, hr Si Stianicki, kn Jew  rski,

Rudolf chciał się usprawiedliwiać z powo 
du swego zaebowauia owego wieczoru, ale ona 
poczęła prosić, aby więcej o tem nie mówić i 
skarżyła się, że on ją unieszczęśbwił, ze ona ca 
łe noce przepłukiwała i straciła już nadzieję, aby 
go kiedykolwiek zobaczyła.

Rudolf był przerażony. Pytał ją, czy ona 
sądzi, że miłość może tak łatwo przejść? Nić 
nie odpowiedziała, aż dopiero, gdy nalegał 
o odpowiedź, rzekła, wygłaszając tę starą sen- 
tencyę:

— Wszyscy mężczyźni są tacy.
— Jak ty do takiego rozpoznania przy

szła ?
Wzruszyła ramionami, Tak samo byio z 

Fanny.
Rudolf naprawdę się teraz rozgniewał. Jej 

nie wolno porównv wać się z Fanny, jej nie wol 
no z nikim się porównywać; on ją kocha dla- 
tt go, że nie jest do nikogo podobną, że jest im ą 
aniżeli v szyscy ludzie; iego stosunek z nią jest 
wyższy ponad wszystkie plotki, ponad wszystrie
niskie myśli i pojęc*a.

Przy końcu alei zsiedli z bicyk'i, oparli je 
o drzewo, a sami usiedli na ławce. Rudolf p ró 
bował objąć jej kibić ramionam,, lecz ona z 
trwogą rozglądnęła się dolola. Ponieważ jednak 
nikogo widać nie było, zezwoliła na to, a na

wet przytuliła się do niego. Na swucie było 
jasno i ciepło. Skowronek wzbił się w górę i 
ciesrył się z wiosny Wonie młodej roślinności 
osroiamiały ich i nast-ajały ich na moll. Nie 
zwsżeli już na to, czy ich kto w^dzi ale złączyli 
się w długim, gorącym pocałunku.

Znowu byli oboje szczęśliwi. Siedzieli bar
dzo dnge na ławeczce Wreszcie on prosił, aby 
mu powiedziała, kiedy przyjść może

— D ziś.
Wsiedli na rowery i pojechali szybko. Przed 

ulicą Pilnejską, Rudolf nie zwalniając biegu, po
żegnał się z nią uściskiem ręki i zawoławszy : do 
widzenia — bkręcd do miastr.

Wieczorem pierwsze jego przywitanie z 
Farnv było łro^he sz*ywne.

Lola jednak była zupełnie taka sama jak 
dawniej.

(C. d. n.)

Naświeźsze nowości na składzie w kolosal
ny n, wyborze od najtańszych do najgusto- 
wriejszjcb na ściany, sufity, lamperye itp. 
V* ze n  wysyłat oplatnie. Tapetowanie wy* 

konuje w miejscu > na prowincvi.

M a t e r y e  m e b l o w e  i t p .  p o l e c a

U .  4 D 4 J I 8 H I
Lwów, Akadem icka 3 (Hotel Żorża) 

Plerwszt w kraju fabryka stór i żaiizyi do okien.

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalie ne-sk.e i 
smymeńskie po najniższych cenach, jakoleż 

stare dekoracje i szuje indyjskie.
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a następnie odczytano jeszcze kilka interpelacyj 
drobnostkowych i bez publicznego znaczenia.

Wnioski poselskie.
Br. B r  u n i c k i motywował swój wnio 

sek o wezwanie rządu, aby ceiem przyspieszenia 
regui&cyi Wereszyoy, podwyższył na ten cel ro 
czne raty z zasiłku państwowego tak, aby ta re- 
gulacya w ciągu lat 10 od r. 1905 licząc mogła 
być skończone. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi gospodarstwa krajowego.

Z porsąaau dilenusgo
odesłano do właśoiwych komisyi sprawozdania 
wydziału krajowego o utworzeniu osobnej gminy 
pod nazwą Sw. Józef z rozparcelowanej części 
Majdanu średniego — w sprawie poparcia pizez 
ki aj kolei lokalnej Łodygowice-Buczkowice — w 
sprawie zmiany etatu urzędmzów kraj. biura ko 
lejowego — o powiększeniu personalu kraj. biura 
melioracyjnego — o udzielouiu zakładowi wy- 
ohowawczemu w Pawlikowicach i zakładowi w 
Miejscu piastowem pożyczek.

W ery fik ac ja  wyborów poselskich.
Bez dyskusyi uznano za ważny wybór dr 

St. S t a r z y ń s k i e g o  z wielkiej własności 
obwodu żółkiewskiego i p. C i u c h c i ń s k i e -  
g o z miasta Lwowa.

Opłaty gminne.
Zezwolono gminie Zabłocie na pobór opłaty 

gminnej od psów, a gminie Gwoidziec (pow. Ko
łomyja) i gminie Załoźce (pow. Brody) od napo
jów spirytusowych.

W ybory do komisyi.
Przy uzupełniających wyborach do kom iB yj, 

wy Drani zostali:
do komisyi drogowej pp.: Traczewski i 

Tyszkiewicz,
do komisyi gospodarstwa krajowego p. To- 

roeiewicz,
do komisyi petycyjnej pp.: Ciuchciński i 

Tyszkiewicz,
do komisy? podatkowej p. Jan Szeptycki, 
do komisyi przemysłowej p. Ciuchciński, 
do komisyi r e f o r m y  w y b o r c z e j  

p. dr. Stanisław S t a r z y ń s k i ,
do komisyi samtaruej' p. Ciuchciński, 
do komisyi wodnej p. Ciuchciński,
Nadto wybrano kwestorem p. Ciuch emskie

go a rewidentami pp. Moysę-RoBochackiego i
Tyszkiewicza.

Domeny i lasy  państwowe.
Sprawozdawca p. G a r a p i c h  przedło

żył sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe
go o wniosku p. M e r u n o w i c z a  o objęcie 
w zarząd domenów i lasów państwowych, p. 
Tadeusza C i e ń s k i e g o  o dostarczanie drze
wa opałowego i budulca okolicom bezleśnym i p. 
K l e s k i e g o  o założenie składu drzewa opa
łowego w Kołomyi.

flowa dr. Kozłowskiego.
Pierwszy zabrał głos p. dr. Włodzimierz 

K o z ł o w s k i  i przemówił następująco:
Znakomite a pod względem historycznym 

bardzo zajmujące sprawozdanie komisyi gospo
darstwa krajowego dzieli się na 3 częśoi, pierw
sza odnosi Bię do oddania w zarząd dóbr koron
nych w ręce kraju, druga do dostarczenia 
materyału budulcowego ludności, w kraju mie 
szkającej. Pierwszą część sprawozdania uzupełnić 
muszę kilku eyframi, które ze względu na 
moralny ohowiązek kraju niesienia pomocy pew
nej na tern polu są niesłychanie waine.

Wedle dat podanych w monografii Schind
lera obszar dóbr koronnych w czasie okupacyi 
krają przez rząd austryacki wynosił 731.000 ha, 
obecnie wynosi 301.808 ha, esyli że sprzedano 
albo przefacyendowano dobra koronne w obsza
rze 429.993 ha.

Jeżeli Bię doda Nadwórnę zamienianą za 
dobra mościskie w obszarze 84.498 ha, to dojdzie 
się do wniosku, ie  przez lata gospodarki rządu 
austryackiego sprzedano 15.490 ha dóbr ko
ronnych.

Wykazu dóbr pojezuickicb, dóbr funduszu 
religijnego kompletnego nie mogłem dostać, 
doBtałem jedynie wykaz z r. 1800 a mianowicie 
z terminu, w którym wielką część dóbr a mia
nowicie dobra p&włosiowskie i cały Bzereg innych 
dóbr były sprzedane. Otóż obszar tych dóbr 
wynoBił 47.600 ha, obecnie wynosi 10.564 ha a 
więc z dóbr funduszu religijnego sprzedano przez 
czas gospodarki rządu austryackiego 37.086 ha.

Razem więc rząd auatryaoki sprzedał 
551.526 ba, czyli blisko 3 razy tyle, jak  obecnie 
dobra koronne wynoszą.

Stąd wypływa moralny obowiązek, aby 
przynajmniej to, co jest, dobrze i należycie 
zagospodarować, ażeby przynajmniej to co jest, 
oddać krajowi w zarząd, aby Bkoro się już tyle 
utraciło, przynajmniej to, co zostało, aby te dobra 
poczuwały Bię do tego społecznego obowiązku, 
który ma każdy większy właściciel, tj. przycho
dzić w pomoc ludności potrzebującej opału.

Za ożasów rceczypospolitej, jak świadczą 
akta bernardyńskie, jakkolwiek gospodarstwo 
lasów e wcale nie było wzorowem, jednak świad
czą dokument*, po każdym pożarze, po każdym 
napadzie, król asygnował miastom pewną ilość 
drzewa na odbudowę, starostowie i właściciele 
dawali drzewo włościanom na odbudowanie cha
łup. Miasta miały stałe deputaty w lasach ko
ronnych, a lasy za Czasów rzeczypospolitej speł
niały w wyższym Btopniu swój obowiązek społe
czny, aniżeli to czyni obecnie rząd austryacki.

Zwracaliśmy już uwagę na tę Bprawę w 
sejmie. Mianowicie pp. Baworowski i Cieński 
wnieśli wnioski załatwk ne uchwałą sejmową z 3 
listopada 1903, w której żądano intenzywnege 
wyzyskania zrębów, dostarczania okolicom bez
leśnym drzewa opałowego, powiększenia liczby 
Bkładów i zniżenia taryf.

Na wniosek ten, o ile mi wiadomo, odpo
wiedzi nie mamy, przeszukałem wszystkie akta 
wydziału krajowego od tego czasu i ani śladu 
odpowiedzi nie znalazłem.

W ogóle z ubolewaniem zaznaczyć muszę, 
że rząd centralny na rezołucye nasze wogóle nie 
reaguje i wcale na nis nie odpowiada.

W sprawozdaniach wydziału krajowego 
ciągle powtarza się formułka: „przesłaliśmy re
zolucję rządowi centralnemu, ale odpowiedzi do
tąd niema“.

O ile jest prostą niegrzecznością, jeżeli się 
człowiekowi prywatnemu nie odpisze na list, o 
ileż większą jest nielojalnością nie odpowiadać 
na uchwały sejmu największego kraju w monar
chii, o ile większą jest to nielojalnością, jeżeli 
czyni to ten, który na brak sił oskarżać się nie 
może, fj. rząd centralny, który ma dość urzędni
ków, aby na rezolucję odpowiedzieć.

O ile rząd krajowy, o ile tutejsza dyrekcja 
omen i dóbr zrobiła wszystko, co mogła, aby

odpowiedzieć wymogom rezolucji i na najzupeł
niejsze uznanie zasługuje, o tyle rząd centralny 
rezolucji tych wcale nie uwzględnia a nawet 
zrobił Wozystko co mógł, aby krajowej dyrekcji 
uwzględnienie tycb rezolucyj utrudnić.

Rzeczą jest naturalną, że do powiększenia 
ilości drzewa opałowego przeznaczonej dla lu
dności włościańskiej prowadzi powiększenie kwo
ty inwestycyjnej.

Jak ze sprawozdania ministerstwa rolnic
twa jasno wynika, w niektórych okolicach jak w 
Hrymiowie, w Jaworniku, w Kosowie, w Nad- 
wórnie i w całym szeregu miejscowości drzewo 
gnije na pniu z powodu braku komunikacji.

Rzeczą jest dalej naturalną, że do sprzeda
ży we własnym zarządzie potrzeba się starać o 
powiększenie inwestycji, potrzeba się staiaó o 
powiększeniu personalu, potrzebne jest zakładanie 
magazynów itp.

Ale rząd centralny w żadnym kierunku 
na żądanie naszej rezolucyi nie odpowiada.

W roku, w którym rezolucya została u- 
chwaloną, a więc w roku 1903 na inwestycye 
dla Galicyi przeznaczono 631.870 K w roku zaś 
1907 tylko 495.840 K, a więc skutek wprost 
ujemny.

Na powiększenie personalu przeznaczono 
w roku 1904 kwotę 618 060 K, w r. 1907 kwotę 
643.570, a więc podwyżka bardzo drobna.

0  dwóch urzędników inspekcyjnych i 6 
elewów trzeba było 3 lata się targować i 
prosić!

Pod tym względem miałem ciekawe zda
rzenie.

Tego roku w lecie byłem we Wiedniu, 
gdzie spotkałem się ze znajomym posłem parla
mentu francuskiego, członkiem komisyi budże
towej.

Pyta mię, co w lecie robię we Wiedniu.
Odpowiedziałem, że jestem we Wiedniu w 

sprawie budżetu, ze jestem w sprawie sądu w 
Czortkowie, powiadam, że jestem w sprawie po
mnożenia personalu leśnego, w sprawie pomno
żenia służby przy robotach wodnych itd.

Zdziwiony tern Francuz pyta:
„Jakto, to u was posłowie się o to starają? 

O to stara się u uas rząd, u nas rząd troszczy 
się o to, aby posłowie byli za tern, ale żeby się 
o takie rzeczy posłowie mieli starać, o tern nie 
słyszałem*.

Co do powiększenia ilości drzewa ne zbyt, 
to w roku 1904 przeznaczono na zbyt 429.654 
m*, a w r. 419.547 m*, a więc mniej jak po
przednio, na rok zaś 1906 tylko 428,942, czyli, 
że powiększenia prawie żadnego nie ma.

Co się tyczy drzewa budulcowego jest je
dynie drobne podwyższeuie, w roku 1904 wyno
siło 578.000, a w r, 1907 605311 m*.

Również i okręgi" inspekcyjne są u nas 
ogromne i nie odpowiadają zadaniu. W okręgu 
inspekcyjnym III jest 74225, w okręgu inspek
cyjnym II aż 98049 ha lasów, a więc przestrzeń 
o mało co mniejsza aniżeli cala dyrekcja w Go
rycji, która obejmuje 111293 ha*.

W ogóle nie chcę nużyć panów cyframi, 
ale w ogóle powiedzieć muszę, że każda 
jednostka administracyjna w galicyjskim zarzą
dzie lasów jest o wiele większą aniżeli w innych 
krajach koronnych.

Tu nie chodzi o balast, o niepotrzebne po
większenie liczby urzędników, czemu jestem 
przeciwny, ale tu chodzi o to, aby pomnożyć siły 
urzędnicze w tym celu, aby ludność rolnicza 
mogła korzystać z lasów rządowych i właśnie w 
rym celu przedewszystkiem należy powiększyć 
personal.

Powiedziałem, że dyrekcja krajowa zrobiła 
wszystko, co tylko zrobić mogła, aby odpowie
dzieć żądaniom rezolucyi.

Wobec braku personalu, wobec braku środ
ków pieniężnych zdziwić się muszę, ie  tyle zro- 
biła, bo jest to rzeczywiście sztuką, jeżeli zduła- 
ła zaprowadzić sprzedaż w Mikuliczynie, By
strzycy dolnej, Delatynie, Dorze, Osławacb, Ra
dlinie, Turzy, Starzawie, Bereheach, Dobromilu, 
Michowie i i.

Nadto dyrekeya postarała się o koleje leśne, 
które po większej części budował nie rząd, ale 
przedsiębiorcy. Rzecz naturalna, że przedsiębior
ca najpierw sobie wlicza w cenę drzewa koszta 
kolejki, a nadto dawniej budowali te kolejki bar
dzo źle, licząc eksploatacyę na lat 10. Dziś spra
wa przedstawia Bię lepiej i mamy koleje leśne w 
Worochcie, Bystrzycy dolnej, Suohodole, Łopian- 
ce, Rachinie, Turzy, w dolinie Mizunki, Prutu, 
sabotruka itp.

Co więcej w kontraktach, jakkolwiek są 
zwykie długoterminowe, nad czem ubolewać na
leży, ale nad czem ma wpływ tylko rząd central
ny, nie dopuszcza dyrekeya do tzw. .wymiany 
przestrzeni* „Austausch der Nutzungfl&chea*. Bo 
przedtem przy takim „Austausch der Nutzung- 
Mchen“ każdy przedsiębiorca wyb:erał sobie naj
lepsze przestrzenie, plądrował po prostu w lesie, 
wszystko wybierał, a co gorszę było drzewo, w 
lesie pozostawiał.

Nadto należałoby wszędzie w kontraktach 
zastrzedz, by wszelkie odpady przeznaczane były 
dla ludności miejscowej.

Bo jak obecnie się dzieje, nic dziwnego, że 
wśród ludnośoi rośnie rozgoryczenie, kiedy widzi, 
że za tanie pieniądze przedsiębiorca i to często 
obcy, bo pod pokrywką firm austryackich firmy 
berlińskie kupują tanio drzewo, a potem odpady 
drogo sprzedają ludności miejscowej.

Jest nadto obecnie i ten postęp, że niema 
ażiotażu koncesjami, który dawniej bywał.

Jest postęp także i ten, ze minimum jed 
nostki sprzedaży zostało w Niepołomicach usta
nowione na pół sąga, w Horodence na 1 m*.

W  lasach rządowych zalesiono w latach od 
1887 do 1897 przestrzeń 14.719 ha przez sadze
nie a 14.613 ha przez zasiew kosztem 464.000 
koron.

Rząd nie może powiedzieć, że nie ma 
środków na inwestycje, gdyż dochód z lasów 
coraz bardziej wzrasta. Dochód obecny wynosi
3,800.000 k. a więc znacznie więcej aniżeli 
preliminowano. Dochód z dóbr koronnych w 10 
latach wzrósł o 86 p roc , a w 15 latach stał się 
3 razy prawie tak wielkim.

Zobaczmyż, czy i wydatki tak wzrosły ? Otóż 
wydatki w 10 latach wzrosły tylko 46 proc., 
podczas gdy dochody wzrosły o 86 proc., w 15 
latach wydatki wzrosły o 44 proc,, a dochody 
aż o 211 proc, Jest to więc jaskrawa dyspro
porcja.

Nie chcę nużyć panów zbyt szczegółowem 
przytaczaniem cyfr, ale mogę stanowczo twier
dzić, że tu kraj nasz stanowczo nie jest biernym, 
lecz przeciwnie przynosi dochody i to znacznie 
większe, aniżeli który inny z krajów austryackich.

1 pytam się, jak te lasy traktowano? Mo
nografia, publikacja oficjalna ministerstwa rol
nictwa, śledząc postępowanie zarządu w okresie 
1848—73, mówi, ie cały szereg lasów ma cha
rakter lasów dziewiczych, że gospodarka była

fiskalna, że zalesianie wyrębów pozostawiano na
turze i zalesienie pustych przestrzeni, że liczba 
zalesionych przestrzeni wynosi 5800 hektarów, 
ale podczas wystawy lwowskiej przekonano się, 
że jest wyższą, bo wynosi 12.000 hekt., a więc 
po prostu nie wiedziano, wiele jest wyrębów do 
niesienia; później co się tyczy kultury' i ochro
ny, wydatki na gospodarstwo lasowe i ulepsze 
nia w okresie od 1874—93 wynosiły 60.538 kor. 
a więc na Galicję licząc 24 bal. wypada 2 razy 
mniej, niż na Wiedeń, gdzie wynosiły 52 hal., 
w Gmunden 44, w Gorycyi 82

Nadzwyczajne wydatki od roku 1874 93 
w Galicyi wynosiły 66 hal., w Wiedniu 1 08 k., 
w Gorycyi 78, w Gzerniowcach 72, w Gmunden 
70. U nas, w tych lasach, które stanowią naj
większy, bo 38 prc. lasów koronnych, czyniono 
najmniej. Administracja kosztowała we Lwowie 
2 64 k., w Goryi 5‘l i ,  w Wiedniu 5-12, w Gmun
den 316, a tylko w Czerniowcach mniej. bo 
1'30 kor.

Rozporządzeniem z 19 listopada 1894 rząd 
kazał wypracować projekt inwestycji w lasach 
galicyjskich. Projekt ten został wypracowany 
przez rząd, w którym zasiadał Ledebur i czło
wiek tak stosunki krajowe znający, jak br. Ko
zi mierz Badeni i Biliński. W znakomitym pro
jekcie inwestycyjnym i memoryale przedłożonym 
komisyi budżetowej, rząd potępił zawieranie tzw. 
10-letnich „Holzabstoekungsvertrage“, sprzedawa
nia drzewa na pniu, powiedział, że środki trans 
portowe, z .kładane przez kupców, mają charak 
ter efemeryczny, że kupiec tylko ten czasokres ma 
na oku i że wobec ryzyka, jakie ma i krótkości 
czasu, należy bardzo drogo za to płacić.

Dalej powołał się rząd na doświadczenie w 
Nadwornej, zamienianej za dobra mościskie, która 
miała to szczęście, że zanim dostała się w ręce 
rządu, należała do br. Renarda, który zakładai 
tam tartaki, poroDił drogi, uregulował spławy, 
zakiadał inwestycye dla dobra ludności robotni
czej. Rząd przyszedłszy dc tych tartaków, inwe
stycji, zaczął tam admimstracyę we własnym za
rządzie, i zobaczył, że lepiej wychodzi.

We własnym zarządzie był tc jedyny tar
tak, a to  sprawozdanie miniateryalne mówi o 
nim, jakby o białym kruku, podczas gdy wszę
dzie indziej rząd tartaki te postawiał. Po do
świadczeniu w Nadwórnej, rząd oświadczył w 
oficjalnym dokumencie, przedłożonym komisyi 
nudżetowej — przytoczę dosłownie, jeżeli eksc. 
p. marszałek pozwoli -  „że jest na czasie, w 
Galicyi admin-straeyę lasów, o ile to być może, 
oprzeć o pewną podstawę własnego zarządu.8

W komisyi budżetowej przydzielono ten 
projekt inwestycyjny baronowi Morseyowi, który 
ostro skrytykował spekulacye na tern polu, do
wiódł, że kontrakty długoterminowe przynoszą 
państwu stratę, zwrócił uwagę na lasy węgier
skie i ich rentowność, powiedział, że inwestycye 
będą się opłacały, w bardzo gorącym ustępie 
swego referatu zwrócił uwagę Niemiec, bar. 
Morsey, oa potrzebę przemysłu w lasach gali 
cyjskich — naprowadzając jako przykład węgier
skie warstaty kolejowe.

Omówiwszy następnie cyfrowo gospodarkę 
w lasach państwowych, którą to część mowy 
podamy jutro, p. Kozłowski tak zakończył swe 
przemó wienie.

Co się dzieje z tą ilością na zbyt przezna
czonego drzewa, która wynosi 600.000 metrów 
sześćciennyeb drzewa budulcowego a 400 000 m. 
sześćściennych opałowego, o tern się z tego gru
bego tomu nie dowiadujemy; jedynie gdzienie
gdzie są wzmianki o kontraktach, z których nie
które obowiązują do r. 1910 i szłoby o to, żeby 
te kontrakta przynajmniej odnawiane były w 
tycb granicach, które nie czynią uszczerbku po
trzebom budulca i drzewa dla miejscowej lu
dności. Należy też dążyć do tego, żeby odpadki 
wymawiać sobie na rzecz ludności, żeby przed
siębiorca oddawał je administracji rządowej, a ta 
sprzedawała je ludności.

Z Wiednia jest nacisk, żeby w eksploata- 
cyi lasów przeciwnie brać w rachubę tylko po
trzeby handlu światowego, a więc dostarczać 
drzewa grubego, masztowego Nasza ludność je
dnak takiego drzewa nie potrzebuje, lecz drzewa 
cienkiego, a takiego z lasów państwowych sto 
sunkowo mniej się sprzedaje. O to więc chodzi, 
żeby i takie sprzedawane było i to w większej 
ilości. Sprawę tę ja uważam za niesłychanie wa
żną, bo wszakże trudno żądać od człowieka, żeby 
był w dobrym humorze, jeżeli marznie i nie 
może sobie dokupić drzewa Sejm uchwala wnio
ski, rząd ich nie wykonuje, a ludność marznie. 
JEka. bar. Beck wypowiedział wprawdzie awie 
piękne mowy o kwesty: społecznej, ale mowy 
ludności me ogrzeją, tutaj trzeba czynów i to 
szybkich, a takich w przyszłości się spodzie
wamy. (Brawa).

Przemówienie p. Tad. Cieńskiego.
Od szeregu lat — mówił następny mówca 

p. Tad. Cieński - -  podnosi opinia publiczna w 
kraju zarzuty przeciw administracji domen, 
twierdząc słusznie, że sioi ona tylko na stano
wisku fiskalnem, nie mając zupełnie na względzie 
interesów ludności, Staraniem tej administracji 
jest wyprodukowanie jak największej ilości drze
wa użytkowego grubego, które później ogromne- 
mi partyami, obejmującemi produkcyę etatową 
dziesiątek tysięcy morgów wystawia się na sprze
daż. W obec zapotrzebowania drzewa użytkowe
go grubego na zachodzie, zakupują też prawie 
wyłącznie tylko firmy pozakrajowe wystawione 
□a sprzedaż użytkowe drzewo, pobijając niemo- 
gącycb z nimi rywalizować z wielu względów 
(jak większa taniość pieniędzy, silniejszy prze
mysł, większa siła pieniężne, konsumującej ludno
ści) krajowych przemysłowców, częstokroć tylko 
o drobne kwoty przy odnośnych licytacyach i 
zabierają zakupione drzewo z kraju, co dopro
wadza do konsekwencji, że np. w miejscowości 
w Mikuliczynie, gdzie firma wiedeńska pobiera 
kilkanaście tysięcy metrów sześćściennych drzewa 
rocznie z lasów rządowych i przecina je na 
tamtejszym rządowym tartaku, ludność miejscowa 
nie może na miejscu kupić ani jednej deski i 
musi je z daleka sprowadzać, gdy przed jej o> 
czyma tysi .oe wozów ładownych deskami prze
suwają s;ę ku stacyi koiejowe.,. Przemysłowcy 
krajowi muszą zakopywać towar drzewny, im po
trzebny, tylko od pośredników i tylko o pośled 
niej jakości, na który za granicami kraju jest 
mały popyt. Pogorzelec potrzebujący kawałka 
drzewa na odbudowanie spalonego domu, nie 
może go kupić w lasach kameralnych, bc lasy 
te nie dla ludności miejscowej, ale dla kupców 
wiedeńskich, saskich i pruskich. Mając zwróconą 
uwagę jedynie na produkcyę grubego drzewa u- 
żytkowego, administracja domen coraz mniej 
wyprodukowuje drzewa cieńkiego, potrzebnego 
dla ludności włościańskiej na budalec i coraz 
mniej opału, którego brak przybrał zimy ubie
głej wręcz znamiona klęski elementarnej. N aj
lepsze chęci i energia namiestnika w popieraniu 
spraw kraju, których dowody jak i na innych

polach, tak i na stanowisku prezydema dyrekoyi 
domen zawsze składa, nie mogą złemu zaradzić, 
bo na przeszkodzie stoi mu podniesione do god- 
nośei systemu dążenie do wyzysku fiskalnego, 
będące alfą i omegą umiejętności administrowa
nia domenami przez ministerstwo rolnictwa.

Gdy nie można przeto spodziewać się, żeby 
rząd i w przyszłości uwzględnił żądan a sejmu w 
kierunku inwestycy; i uwzględniania potrzeb lud 
ności kraju, a odstąpienie od systemu wyzysku 
fiskalnego i objęcie w administrację kraju mu
siałoby przedstawiać wielkie trudności ze wzglę
du na setki osob personalu rządowego, sprawu
jącego obecnie tę administrację, a to ze względu, 
na ich stanowisko jako urzędników — względni 
sług państwowych, gdy dalej restytucja dla kra
ju dóbr państwowych i funduszowych, jak widzi
my, dotąd także nie odnosiła skutku pożądanego 
—■ wydaje się być z a d z i e r ż a w i e n i e  
dochodu domen od państwa tą formą, w której 
najłatwiej umożliwi się krajowi odpowiednią in 
gerencyę. W myśl powyższych wywodów i z u- 
wagi, że w obec słusznego rozgoryczenia ludno
ści najspieszniejsze zaradzenie jest wskazanem, 
proponuję w miejsce pierwszego ustępu wniosku 
komisyi gospodarstwa krajowego następujące 
brzmienie; „Poleca się wydziałowi kraj., aby z 
zastąpieniem dochodzenia praw własności dóbr 
kameralnych i funduszowych dla kraju, wdrożył 
natychmiast pertraktacje z rządem celem bez- 
włoeznego zadzierżawiema dochodów gal. dóbi 
państwowych i funduszowych wraz z zakładem 
zdrojowym w Krynicy dla kraju, (udzież upo
ważnia się wydział kraj do zawarcia z rządem 
odnośnej umowy imieniem kraju.*

Dalsze dyskusje.
P. S t a p i ń s k i domagał się, aby tę kwe- 

8tyę jako nagłą traktować.
P. S z a j  e r  żalił się na niezwykłą drożyznę 

drzewa w pow. rzeszowskim,
P. S z m i g i e l s k i ,  nowo wybrany poseł, 

ruski socyalista, domagał się zakładania rządo
wych składów drzewa na Podolu,

P. ks. P a s t o r  domagał się ukrajowienia 
zakładu zdrojowego w Krynicy, względnie poczy
nienia tam całego szeregu mniejszych inwestycyj 
i napraw, a usunięcia protekeyonalizmu.

P, M e r u n o w i c z  zwraca uwagę, iż for
ma wydzierżawienia dóbr kameralnych przez kraj 
byłaby najmniej korzystną i najmniej dogodeą 
dla kraju —- gdy więcej odpowiadałoby godności 
kraju, objąć te dobra w samodzielny zarząd, pro
ponuje do wniosku posła Cieńskiego, przyję
tego za własny przez komisyę gospodarstwa kra 
joweg) poprawkę, ażeby sejm zalecił wydziałowi 
krajowemu starać się o objęcie dóbr kameralnych 
i poduchownych w samoistny z a r z ą d ,  a do
piero, gdyby to nie udało się przeprowadzić — 
w dzierżawę.

Uchwały.
Przystąpiono do głosowania nad poparciem 

postawionych poprawek i wniosków. Wszystkie 
zostały dostatecznie poparte, poczem przemawiał 
jeszcze referent p. G a r a p i c h.

Uchwalono rezolucję w brzmieniu p. Cień
skiego z poprawką p. Merunowicza, którą przy
jęła także komisya gosp. kraj., a dalej rezolucję 
do rządu; wzywa się rząd,

1. ażeby rozszerzająo zakres działania dy 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
umożliwił swobodniejszą, a więcej zastosowaną 
do potrzeb kraju gospodarkę ;

2. ażeby przez stosowne melioracye oddał 
do eksploatacji przestrzenie zadrzewione, a do
tąd zupełnie niedostępne, które bezużytecznie 
marnieją, kiedy w znacznej części kraju ludność 
nie może dostać drzewa opałowego i budulca ;

3. aby wprowadził drobną sprzedaż drzewa 
na miejscu produkcyi z wykluczeniem uośredni- 
ków ;

4. ażeby w miastach kraju urządził publi
czne składy drzewa ;

5. ażeby stosownie do potrzeb i zasad ra
cjonalnej gospodarki i aclministracyi pomno
żył znacznie etat urzędników i służby bisowej;

6. ażeby za uzyskane fundusze ze sprzeda
ży dóbr koronnych — za inaemnizacyę propi
nacji, wreszcie za zwiększone dochody nrzez 
pomnożenie etatu wyrębów, dążył do zakupua 
majątków leśnych w Galicyi.

Nadto uchwalono wniosek p. Szajera wzy
wający, aby domeny założyły skł&d drzewa w 
Rzeszowie, a posła Szmigielskiego, aby na Po
dolu taki skład założono.

Dalszy porządek dzienny.
P. M a ła c h o w s k i  przedstawił imieniem ko

misyi górniczej wnioski w sprawie potrzeby sto
sowania odpowiedniej interpretacji ustawy podat
kowej i zmiany kraj. ustawy konkurencyjnej, a 
sejm uchwalił rezolucyę do rządu, aby przedło
żył radzie państwa projekt ustawy o ulgach po
datkowych dla przemysłu górniczego, w szcze
gólności naftowego

Imieniem komisyi kolejowej referował p. 
F e d e r o w i c z  o wniosku p. Kazimierza 
L u b o m i r s k i e g o  w sprawie taryf ekspor
towych na drzewo tarte, a sejm uchwalił rezolu
cyę do rządu z wezwaniem, by nie wprowadzał 
w życie zamierzonego podwyższenia stawek ta 
ryfowych dla transportu drzewa tartego w tzw. 
„Eilbaumschlagsverkehr* i wogóle powstrzymał 
się od dalszego ukrócania stanu posiadania ta 
ryfowego galicyjskich interesentów w dziedzinie 
taryf kolejowych na wywóz drzewa tartego z 
Galicyi lecz przeciwnie wywozowi temu przyzna
niem nowych ulg taryfowych przyszedł z po
mocą

W załatwieniu wniosku dr. O l e ś n i 
c k i e g o  o poczekalnię przy przystanku kole
jowym w Zawadowie (sprawozdawca p. S t r u s z -  
k i e w i c z) uchwalano rezolucyę do rządu o 
budowę tej poczekalni.

P. S e h a t z e l  imieniem komisyi kolejo
wej referował o wnioskach ks. 3 t o j a ł o w- 
s k i e g o o zaprowadzenie na kolejach rozmai
tych udogodnień, a sejm po przemówieniach pp. 
Kramarczyka i ks. Stojałowskiego przekazał spra
wę wydziałowi krajowemu do zbadania i złoże
nia sejmowi sprawozdania.

Uchwalono także wniosek posła Kramar
czyka o zaprowadzenie czwartej klasy przy po
ciągach kolejowych w Galicyi.

Nagło wnioski.
Wnioski nagłe pp. Kuryłowieza i ks. Boha- 

czewskiego o zapomogi dla pogorzelców odesła
no do komisyi budżetowej, a wniosek p. Włodka 
przeciw kolczykowaniu świń do gospodarstwa 
kraj. Wniosek nagły p. Stapińskmgo w kwestyi 
przyjścia z pomocą ludności z powodu klęski nie
urodzaju, odesłano do komisyi budżetowej. P . br. 
Brunicki postawił wniosek o założenie szkoty 
średniej w Gródku Jagiellońskim.

Zam knięcie posiedzenia.
Na tern o g. 2 w południe marszałek po

siedzenie zamknął, naznaczając następne na pią
tek g. 10 rano.

Sprawy sejmowe.
Koinisya reformy wyborczej.

Przed posiedzeniem sejmowem odbyło się 
dziś rano posiedzenie komisyi reformy wyborczej. 
Na porządku dziennym było przedłożenie wydziału 
krajowego z projektem uowego regulaminu dlr 
sejmu krajowego.

Na wniosek ks. Czartoryskiego wybrano dla 
I tego przedłożenia osobny subkomitet, w którego 
skład weszli pp. Adam Jędrzejowicz, Kramarczyk, 
Laskowski, Mogilnicki, Piniński, Starzyński, Tar- 

| nawski, Mieczysław Urbański i Wodzicki.
Subkomitet odbył następnie posiedzenie 

i i ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym 
p. Wodzickiego, zastępcą przewodniczącego p. 
Tarnawskiego.

Nad przedłożeniem wydziału krajowego 
przeprowadzono następnie krótką dyskusję infor
macyjną, w której wzięli udział pp Wodsicki, 
Piniński i Mieczysław Urbański.

Następne posiedzenie subkomitetu w piątek 
20 b. m.

Z> klubu ruskiego.
Na pierwsze posiedzenie klubu ruskiego 

przybyli wszyscy jego członkowie, a takie nowo 
wybrany poseł, dr. Hanczakowski, który zgłosił 
swe przystąpienie do klubu. Pos. Szmigielski ta
kiego zgłoszenia uie uczyuit i do klubu uie wstąpi. 
„Oto odpłata za to — pisze „Rnsłan* — iż „na- 
rodnyj komitet* tak gorąco zalecał jego kandy
daturę-. Zebrani posłowie ruscy przedyskutowali 
sprawę reformy wyborczej, członkowie komisyi 
dia reformy wyborczej otrzymali dyrektywę, a 
nadto przeprowadzone rozdział referatów pomię
dzy poszczególnych członków na ozas sesyi sej
mowej

Kronika.
Lwów, dnia 18 września 19017.

A a ie a d a r i f h
W czw artek 19 w rześnia Jan u ary u sza  — Gr, 

kat. Wosp. cz. Mych. — Kai. slow. Krzepim ira. 
Wschód słońca 5‘d9, zachód 5-57.
W  piątek 20 w rześm a E astachyusza — Gr. kat. 

Sozonta — Kai. słow. Myślisł&wa.
W schód słońca 5"50, zachód 5‘56.
W  sobotę 2L w rześnia M ateusza Ap. f  — Gr. 

kat. Rożd. Bohor. — Kai. słow. Bożydara.
W schód słońca 5 52, zaohód 5 51.

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 37 
„Ziarna* i „Tyg. Mód i powieści" dla tych szano
wnych prenumeratorów, którzy je abonują.

— JE. W ojciech h r  D zicdaszycki, m.mster 
dla Galioyi przybył do Lwowa i bierze udział w 
pracach sejmowych.

— Książę Jlax Ffitstenberg  wieeprezydeut
Izby panów bawi we Lwów e, Dziś był w sejmie 
i dłuższy czas spędził w losy namiestnika.

— Obywatelstwo honorowe nalała aa ?czj- 
rajszem posiedzenia rady gminnej, gmina miasta 
Buczaeza namiestnikowi hr. Potockiemu i posłowi 
Stefanowi MoyBie-Rosochaokiemu.

— Odznaczenie Starszy zarządca pocztowy w
Tarnowie, Karol Jakubowski, otrzymał z okazyi 
pizeniesieuia go w stały stan spoozynkn, tytał radoy 
oesarskiego.

— Z gr. kat. KapitńZy przemyskiej otrzy
mała redakoya „Haliczamaa*4 ofl syalne uwiadomie
nie, że etan zdrowia ks. biskupa Ozeohowicza jest 
pomyślny, a wszelkie niepokojące pogłoski są bez
podstawne.

Kronika i w o  wab*.
x  Komitet budowy kośoloła św. Elżbiety

we Lwowię przypomina ponownie szanownej publicz
ności, że termin nadsyłania gotówki i niesprzedanyoh 
losów upływa z dniem 20 bm, i że od tegoż dnia 
począwszy aż do dnia losowania, tj, 27 września 
1907, będzie jeszcze można nabyó powyższe losy w 
pałacu arcybiskupim ob. łać. Zarazem zawiadamia 
się, że zatrzymane a niezapłaoone losy nie biorą w 
grze udziału, względnie ewentualna wygrana na te 
losy, wydaną nie będzie. Przedmioty przeznaczone 
na trzy główne wygrane, wystawione są w sklepach p. 
Dąbrowskiego, jubilera pzzy ulicy Hetmańskiej, w 
składzie poroelany p. Kazimierza Lewickiego przy 
pl. Maryaokim i w Spółce stolarzy lwowskich przy 
plaou Bernardyńskim.

X  Pierw szą rzeź się k ró iic ią  otwarto wczo
raj we Lwowie na Walc# Panieńskiej za rogatką 
stryjską, jutro zaś ukaże się mięso króiioze po raz 
pierwszy na targu lwowskim. Na pierwszy raz wy
słanych zostania na targ 100 klg. mięsa króliczego. 
Cena mięsa 1 kor. za kilogram.

-5- Zagłodzone azlecko. U Maryi Bandrow- 
ekiej, żony muzykanta, ul. Polna 40, zmarło kilku
miesięczne dziecko KaUrzyuy Kuśnierz, służącej. Le
karz miejski stwierdził, że dziecko było zagłodzone, 
Bind .-owaka bowiem, która miata dziaoko na wy
chowaniu, nie miała od pewnego czasu wcale po
karmu.

Kronika krajowa.
Wybór uzupełniający dwóoh ozłonków ra

dy powiatowej w Nowym Targn, z grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu, 
rozpisaio namiestnictwo na 17 października.

Wypadki ui lin iach  stanisław ow skich.
y? nocy z soboty na niedzielę p'zejeehał na stacyi 
w S.anisławowie pooiąg osobowy stryjaki zastępcę 
budnika, niewiadomego nazwiska, który szadł z Ja- 
umioy do Chryplina. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu.

L Brodów piszą: Staraniem połączonych pol
skich towarzystw odbyła się w niedzielę 15 bm. u- 
roozystośó oelem upamiętnienia przemiany tutejszego 
gimuazyam niemieokiego na polskie. O goiz. 11 w 
południe wyruszył z boiska sokolego poohód, złożony, 
z przedstawicieli wszystkich warstw społeozańatwo, 
oraz młodzieży szkolnej, który podążył do kośoiołu, 
gdzie się odbyło uroczyste naooźeńBtwo. Stąd r u sz y ł  
pochód przed gmach gimnazyum. Po odśpiewaniu 
kantaty, przemówił burmistrz miasta p. Wasilewski, 
podając krótki przebieg oałej sp ra w y  i wykazując 
starania gminy około przemiany gimnazyum niemieo
kiego na polskie, poozeir wezwał młodzież, aby, 
pomna ofiar dla niej poniesionyob, stała się ich go
dną i sumiennem wypełnianiem obow iązków  od
wdzięczyła się za to, oo dla niej uczyniono.

Imieniem powiatu broazkiego przemówił na
stępnie marszałek powiatu p. Oktaw Sala, podnosząo 
w gorących, patryotyzmem głębokim naceohowanyoh 
słowach doniosłość chwili, po nim przemówił z za
pałem w imieniu młodzieży p. Persawski, słachaoz 
praw, a na ostatka druh Kędzierski imieniem ro
dziców, k.ńcząo okrzykiem: „Ozołem Ojozyiaie!* 
Był to wymowny finał tej wspaniałej uroczystości, 
która była również hołdem niewygasłej wdzięczności,
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ałożonym tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
spolszczenia gimnazjum brodskiego, uwieozniająo 
nazwiska swoje przez doprowadzenie togo pięknego 
dzieła do skutku we wizięoznej pamięoi nietjlko 
mieszkańoów Brodów, ale oałego w ogóle społeczeń
stwa polskiego.

Wieczorem w sali Towarzystwa mnzyoznego, 
odbył się na dochód bursy imienia Korzeniowskiego 
piękny rant, wypełniony produkeyami artysty- 
oznemi,

Z K rystynopola piszą asm: Dnia 15 b. m. 
•''-było się w naszem miasteczku otwarcie Czytelni 
polskiej im. Z. Miłkowskiego T. S. L. Krystynopol- 
Nowy Dwór, przy której to sposobności poświęcono 
równooześnie nowy lokal, złożony z dwóoh obszer
nych pokoi, świeżo zrestaurowanyoh znaozniejszym 
kosztem a odstąpionych bezinteresownie przez p. 
Stanisława hr, Wiśniewskiego, który wspierająo zna
czniejszymi datkami naszą Czytelnię, stał się pra
wdziwym jej protektorem, za co też w tern miejscu 
zarząd Czytelni składa jak najserdeczniejszą podziękę 
staropolski em Bóg zapłaó.

Korzystając z liczniejszego zebrania Polaków w 
czytelni omówiono potrzebę założenia w naszej miej- 
floowości Kółka rolniozeg), co też natychmiast usku
teczniono, skoro 40 zgłosiło się na ozłonków i od- 
powiadnią deklarację podpisało.

Na budowę dornn dla Czytelni polskiej, w któ
rym ma znaleźć pomieszczenie także świeżo założone 
Kółko roluicze, zebrana dotąd 630 koron, za oo też 
szozera podzięka należy się wszysttim ofiarodawcom.

Ks. Teofil Tyrankieaict.
Tow. szlachty r  a sklej w Galleyl odbędzie 

19 bm. w Samborze 1 walne zgromadzenie. Posta
wiło ono sobie za zadanie uświadamianie, oświatę i 
podniesienie dobrobytu tejże szlachty, z wyklucze
niem wszelkioh spraw politycznych W tym c»ln 
mają być urządzane wieoe, zebrania, odczyty, zaba
wy, przedstawienia teatralne i koncerty, wydawanie 
gazet, odc-zw i broszur, zakładanie burs i instytutów 
dla uczącej się młodzieży szlacheckiej, oraz zaiła la
nie ozytelń. Członkiem rzeozywistym może być osoba 
$r. kat. obrządku i narodowości ruskiej i poohodze* 
nla szlacheckiego, mająca obywatelstwo austryaokie. 
Członkiem wspierającym może byó osoba fizyczna 
lnb prawna, która zobowiąże się zasilać towarzystwo 
roozną wkładką. Członkiem honorowym zostije ten, 
którego na wniosek wydziału zamianuje walać zgro 
madzenie. Wpisowe wynosi 1 k,, a wysokość wkładki 
rooznej ustanaw a oo rokn walne zgromadzenie. Ko
mitet założyciel; wydał drokowauy statut. Jak wia 
domo, drobna szlachta w Galicyi wsohodniej była 
dawniej niemil wyłąoznie obrząłlru łacińekiego i na
rodowości polskiej. Później dopiero, zaniedbana prsez 
starszą brać, poczęła przeohodiió na obrządek grecki 
i zatracać język ojczysty. Towauystwo, o któram mo
wa, ma na oelu nie dopuszczanie do tego, ab» 
szlachta zagonowa powracała na łono kościoła rzym
skiego i narodu swego, i aby nie zdarzały się takie 
wypadki „narodnoho widstupuyotwa", jak notowany 
niedawno z Ubrynowa, poi Stanisławowem. „Rusłin" 
Pisze, że towarzystwo to powinno znaleść szczerą 
syinpatyę u wszystkich Rusinów, oraz zaohętę w 
drodze do osiągnięcia jak najpiękniejszych re
sultatów.

I & r o j u i k a  p o w H e o h a t i .
§ Sensacyjne pam iętn ik i. Z Berlina telegra

fują: Przed niedawnym czasem p. Miryo Bracka,
żona dyrektora teatru miejskiego w Metzu, roi wie 
dziona hr. Larisoh, która jest córką ks. Ludwika 
bawarskiego z jego morganatyoznego małżeństwa 
z br. Wallsee, miała przystąpić do wydrukowania 
swoich pamiętników. W  pamiętnikaoh tych pomaza
nym miał być przrdewszystkiem dramat i  p. aroyks. 
Rudolfa austryaokiego, jakoteż przedstawione byó 
miały losy ś. p. cesarzowej Elżbiety, na podstawie 
specyalnyeh doknme>tów, które autorka mała, dzięki 
swoim śoisłym stosunkom z cesarzową austryaoką. 
Wówczas doniesiono, że za sprawą Aastryi nie do 
pusiuzono do wydania tyoh pamiętników. W ostatnich 
ozasaoh p. Bruoks ponownie zwróoiła się do jednej 
* firm nakładowyoh w Berlinie, a propozycją wydru
kowania pamiętników. Firma okazała gotowość wy
drukowania ich, jednakże w oiągu pertraktacyi p. 
Brucks znikła i obecnie nieznane jest miejsce jej po
bytu. Firma przyszła do przekonania, że oałe do- 
dychczasowe pertraktaoye z p. Brucks były tylko 
środkiem do innych celów. Berlińska ambasada au- 
■tro-węgierska, któr3 została już o tern powiadomiona, 
nie miała jeszcze powodu do wkroozenia. P. Brucks 
Podaj#, że manuskrypt pozostał w Szwajoaryi, ażeby 
fcapobiedz konfiskacie. Interesującymi są trzy roz
działy pamiętników pod tytułem: „Cesarzowa El
żbieta", „Po śmierci następcy tronn" i „Zniknięoie 
Jana Ortha“. Firma berlińska zamierza wytoczyć 
proces cywilny p. Brucks celem zmuszenia jej do 
złożenia manuskryptu w sądzie.

Zmirli.
Hr. Tom asz Dafedusfcycki, właśoioitl dóbr 

ziemskich, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 54. 
Pogrzeb w czwartek 19 bm. o 4 popołudniu z domu 
żałoby, ul. Kochanowskiego 64.

Em il Jo rdan  Stojowski właściciel, dóbr 
Mieohowiczki, zmarł 14 bm. na ndar mózgu, pize- 
Żywszy lat 36. Pozostawił wdowę p. Teresę z Jor
danów i osierooił sześoioro nieletnich dzieci.

Bucu ailMaoleML
* Teatry warszawskie. Z Warszawy donoszą, 

że delegacya w sprawie teatrów warszawskich po
wróciła z Petersburga i przywiozła wiadomość, że 
rząd zdecydował się pozostawić teatry w dotychoza- 
zowyjn własnym zarządzie i zapłacić długi z fun
duszów kuratoryum trzeźwości w kwooie 300.000 
rb. a to o ile ministeryaum skarbu się na to zgodzi 
lub nie obmyśli innego źródła pokryoia.

•  Carnso, sławny tenor, wystąpi w operze wie
deńskiej cztery razy, za 00 otrzyma niestosunkowo 
wysokie honoraryum 48.000 koroa. Występy odbędą 
się 4 i 11 października „AidaM, 6 pażdż. „Cygaue- 
rya“, 9 pażdż. „Rigoletto". Czysty dochód przezna
czony na fundusz penByjny tejże opery. Loża parte
rowa lob pierwszego piętra kosztuje ai 250 kor., 
fotele pierwszorzędne w parterze po 60 kor., najtań
sze miejsce siedzące na czwartsm ptątrze pa 5 k. 
Wszystkie te przedstawienia śpiewane będą przez 
cały zespół po włoska, na oo musiano uzyskać osobne 
zezwolenie carskie.
R ep ertu ar lw ow sk iego  te a t ru  m le l «a ie « »

We czwartek ,,Wesoła wdówka11 z pną M.i- 
łowską.

W piątek „L ilia Wenoda11 Słowackiego.

Repertuar teatru b < alrowsUeC«
W  czwartek , Edukacya księcia '1 Donnaya,
W piątek „U piory11 Ibsena,
W sobotę prem iera „Cenzor m oraln soi11 kome- 

dya w 8 ak tach J. Ignacego Nikorowioza.
W  niedzielę „Cenzor moralności11 Nikorowiczfi.
W sobotę pop. .C hory z urojenia" Moliera, z p. 

Fiszerem w roli t y t ; wieozór „Halka" Moniuszki.
W niedzielę pop. „Zaczarowane koło" Luc 

Rydla; wieozór „Oyganerya“ Puccinitgo.

Z
— Onegdaj po 7 wieozorea przy ul. Ku- 

pieokiej, w Waiozawie, wybuohła bomba w kamienicy 
na trzeoism piętrze, pod mieszkaniem handlarza obu
wiem, Jelenia. Wybncb spowodował znaczne uszko
dzenia w kaulienioy, oraz zranił dwuletnią oórkę 
Jelenia. W  kwandrans później wybuchła znów bom
ba przy olicj Nowolipie przed mieszkaniem szewoa 
Giflaszpaaa Zdaje się, źe obie bomby podłożyli jsdni 
i oi sami sprawoy, których nie wykryto.

— Po czterodniowych obradach wydał wyźczy 
sąd wojenny w Warszawie wyrok w sprawie 24 o- 
sób, oskarźonyoh o należenie do starachowickiego ko
mitetu robotniczego polskiej partyl sooyalistyoznej i 
skazał 10 osób na śmierć przez powieszenie.

— Z Łodzi donoszą: Główny zabójca Silber- 
stalna nazywa się Robert Bauer, liczy lat 17, jest 
robotnikiem innej fabryki łódzkiej, nie Silbereteiua, 
Głównymi pomocnikami Bauera byli Teofil Kaszub, 
M 18, i Antoni Wróbel, lat 20; wczoraj znów woj
sko dokonało rewizyi w fubryoe Silberiteiaa, aresz
towano jeszozs 12 robotników z powodn ndziałn w 
zabójstwie.

— Robotnlozy Związek narodowy w Ł)dzi 
wydał i rozrzucił po mieśoie odezwę, p i ę t n u j ą -  
c ą zamordowanie Silbersteina i przypominającą za
padłą w swoim ozasie uohwałę Związku, potępiającą 
teroryzm. „Zbadaliśmy — powiedziano dalej w ode* 
zwie — dokładnie, ozy są pomiędzy zabójcami człon
kowie naszej organizaoyi. Śledztwo uit&lUo, że żaden 
z naszych członków ozynnego odziała w morderstwie 
nie brał. Mimo to w dalszym ciąga śledztwo pro
wadzić będziemy w oeln zbadania, ozy znalazł się 
pomiędzy naszymi członkami taki, który przyglądał 
się wstrętnemu widowiska, z "aszony do tego przez 
zwyrodniałe jednostki, nie mająo dość siły woli do 
zaprotestowania przeciw temuu.

z  p o z i r ^  . i s n r . A .
— Z powodn manewrów w okolioy Poznania, 

wstrzjmano od 17 września d# 18 wieczorem i od 
20 do 21 wieozorem wszelki ruch towarowy w Po
znaniu, ta znaczy, że nie będzie można wysyłać ko 
łają z Poznania towarów, również nie będą 
ioh do Poznania dowozili. Można sobie wyobrazić, 
jakie straty wynikną dla maóatwa osób, skutkiem 
takiego rozporządzenia. Od niedzielnego wieczora go
dziny 6 ogłoszono „stan wojenny", który skończy się 
dopiero 21 bm. wieozorem. Począwszy od tej nocy 
grzmią działa. W mieście wojska prawie wcale nie 
widać, tYszystko przygotowuje się bądź do zdobycia 
Pozn-nia, bądź do odparoia armii „rosyjskiej". W 
poniedziałek rano obiegała po mieśoie pogłoska, że 
armia „aieprzyjacielska" musiała się cofną'. Walka 
rozstrzygająoa rozegra się w piątek 20 bm. W dnin 
tym od 9 rano do 4 pa południu wykoconych zo
stanie z armat przeszło 3000 ostrych nabojów. Na
czelna komenda wojskowa ogłasza w „Posenar Ta- 
geblaoie", że nie odpowiada za szkody, które ponio
są osoby cywilne na obszarach, gdzie odbywają się 
manewry, skutkiem rowó r, dołów, płotów drucia
nych, min itd. Tak samo nie odpowiada komenda 
naczelna za okaleczenia, powstałe od rakiet i mate- 
ryałów wybuchowych. Zupełme po pruska. Są też 
jni ofiary manewrów. Pewiea landwerzysta z bawar
skiego oddziała kolejowego spadł z maszyny podczas 
biega pucięgu i uderzył tak nieszozęśliwis głową o 
drzewo, ze pękła mu ozaszka i niebawem duohi wy 
zionął Osierocił żonę i sześoioro dzieci. Pewien re
zerwista artyleryi spadł z wagonu kolejki wojskowej 
i również rozbił sobie ozaszkę. Trzecią ofiarą jest 
żołnierz brygady wojskowej z Schóneberga pod Ber
linem. Straoił obie nogi, któro mu kolejka ucięta. A 
przecie to dopiero początek manewrów,

Z całego świata.
Olesaa. Spaliła się wielka fabryka wyrobów 

metalowych Polańskiego, Straty wynoszą pół miliona 
rnbli. Pożar trwał dzirsięć godzin.

Ple w b». Po odsłonięoiu zbudowanych ta po
mników odbyła się rewja wo ŝk przed księoiem Fer
dynandem i W. ks. Włodzimierzem Aleksandrowi
czem. Ks Ferdynand wygłosił przemowę, w któr j 
zawiadomił, źe mianował w. księcia właścicielem 
jednego pałka bułgarskiego.

Tokio. Podczas ówiozeń na japońskim okręcie 
wojennym „Ka»zima“ eksplodował nabój. Zginęło 5 
oficerów i 22 marynarzy, a 2 oficerów i 6 maryna
rzy zostało ciężko ranionych.

Listy z  kraju.
Horodenka, 16 maja.

(Działalność rady pow.)
Dnia 13 bm. odbyło się w Horodence po

siedzenie rady powiatowej. Z obszernego spra
wozdania z czynności wydziału pow. za czas od 
15 styoznia do 10 sierpnia, okazuje się, iż wy
dział pow. pracuje dalej w wytkniętym kierunku, 
obracając się przytem ściśle w ramach uchwalo
nego budżetu.

Pomimo intenzywnej pracy w różnych dzia
łach nie został dotąd budżet prawie w żadnych 
rubrykach przekroczony. Jedynie poniesiono wię
ksze niespodziewane wydatki z powodu restau- 
racyi gmachu rady powiatowej, tudzież z powo
du akcyi wdrożonej w sprawie ukrajowienia i 
budowy szpitala krajowego w Horodence. Miano
wicie na wezwanie wydziału krajowego zarzą
dzono sporządzenie przez fachowego architektę 
planu i kosztorysu szpitala. Planów tych zażądał 
wydział krajowy celem wyjednania uchwalonej 
już przez radę powiatową pożyczki w kwocie
120,000 koron na pokrycie kosztów budowy, któ
re według kosztorysu wynoszą około 200.000 
koron.

Pomimo objęoia przez rząd połowy akcyi 
zakładowych kolei lokalnych Delatyn Kołomyja- 
Stefanówka, nie nastąpiła dotąd redukeya gwa- 
rancyi kolejowej przez powiat Horodenki opłaca
nej i musiano jeszcze w miesiącu lipcu br, wy
płacić całą przypadającą półroczną ratę (10 000 
K). Dotycząca redukeya ma jednak nastąpić w 
ciągu obecnego półrocza, a w razie nzyskania 
takowej zostanie pozostała reszta preliminowa
nej gwarancyi kolejowej stosownie do poprze
dniej uchwały rady powiatowej użytą na budowę 
i rekonstrukcję dróg gminnych.

Akcya wdrożona przez wydział pow. celem 
urządzenia w Horodence magazynu do odbioru 
liści tytoniowych została już uwieńczona pomyśl
nym skutkiem. Gmina miasta Horodenki zawarła 
z Dyrekcyą fabryki tytoniu stosunkowo korzystny 
kontrakt względem umieszczenia tego magazynu, 
i rozpoczęła budowę takowego na placu gmin
nym koło targowicy. Magazyn ten ma być go
towy do końca października r. t. i odbiór li
ści tytoniowych nastąpi w Horodence już tej 
zimy.

Dalej staraniem wydziału powiatowego od
być się ma kurs tkacki w Czernelicy, przez Ko- 
misyę przemysłową przy wydziale krajowym u- 
rządzić się mający.

W miesiącu lipcu r. t. odbyła się staraniem 
oddziału pokuckiego towarzystwa c. k. galic. 
gospodarstwa i przy pomocy wydziału powiato
wego w Obertynie wystawa przeglądowa bydła 
włościańskiego i koni połączona z premiowaniem. 
Przytem rozdano tutejszym włościanom tytułem 
premii przeszło 500 K.

Również poczynił wydział powiatowy kroki 
3,względem założenia w Horodenc^ dla podniesie
nia chowu bydła w powiecie obory zarodowej 
gminnej. Na ten cel zamierza wydział pow. użyć 
złożony ta na książeczkę kasy oszczędności fun
dusz hodowli bydła, wynoszący * końcem roku 
1908, 1692 K 95 gr.

Także czynił Wydział powiatowy wszelkie 
możliwe starania, by pozostawiono nadal w Ho
rodence szkołę rolniczą, którą wydział krajowy 
z braku gospodarstwa rolnego i niemożności 
nabycia na ten cel potrzebnych grantów, za
mierza przenieść gdzie indziej. Sprawa ta znaj
duje się na razie w zawieszeniu. Lustracya 
urzędów gminnych odbywa się dalej według 
norm przyjętych, jedynie poprawę stosunków 
materyalnych gminy i racjonalny zarząd m a
jątkiem gminnym na celu mających. Niestety 
w ostatnich miesiącach wykrył lustrator w kilku 
gminaoh większe malwersacje i różne nadużycia 
ze strony funkeyonaryuszy gminnych. Na wnio
sek lustratora wdrożono przeciw tymże śledztwo 
dyscyplinarne, które spowodowało suspenzyę 
wójtów w Bakowcu, Semenówce, Siekierczynie, 
Wierzbowcach i Podwerbcach. We wszystkich 
tych gminaoh istniały już od dłuższego czasu 
anormalne stosunki, a gdy nagany, nakładanie 
grzywien na funkeyonaryuszy gminnych, zagro 
żenią śledztwa dyscyplinarnego etc. nie odnos.ły 
skutku, zmuszony był Wydział powiatowy użyć 
środków ostatecznych w § 102 ustawy gminnej 
wskazanych.

Budowa nowych dróg również postępuje. W 
roku bieżącym ukończone już budowę drogi od 
gościńca Łuka-Potok złuty do Uniża i kończy się 
też budowa tego ostatniego gościńca do granicy 
powiatu Buczackiego, a to przy pomocy 60 prc. 
subwencyi Wydziału krajowego.

Obecnie buduje się także droga Obertyn- 
Żuków Żukocin, na co przyznał także Wydział 
krajowy subwencyi 40 proc. Niestety wypłatę tej 
subwencyi uczynił Wydział krajowy zawisłem od 
uchwalenia budowy dalszej drogi od strony sta- 
cyi Korszów przez powiat koiomyjski, który do
tąd nie powziął pod tym względem potrzebnej 
uchwały.

Budowa drogi powiatowej Horodenka Ober
tyn, wstrzymana z powodu żądanego rozszerzenia 
tejże, obecnie dalej się prowadzi od strony Horo
denki. W tym roku powinna byó też ukończona 
część tej drogi aż do drugiej rampy kolejowej, 
tj. na przestrzeni 6 kilometrów.

Część tej drogi od strony Obertyna do Czor- 
towca w długości 9 kim. już jest zupełnie gotowa 
i do użytku publicznego oddana.

Akcya, celem zaopatrzenia powiatu w zdro
wą i dobrą wodę do picia, nie ustaje. Obecnie 
wierci się kosztem powiatu za zwrotem od gminy, 
która wstawiła już do budżetu na ten cel potrze
bne fundusze, studnia w Czortowcu.

Z powodu klęsk elementarnych spowodowa
nych ciężką zimą, dalej z powodu długo trwają
cej posuchy, dalej klęski gradowej, wreszcie klę
ski z powodu pojawienia się myszy w niezwykłej 
ilości, poczynił już wydział powiatowy starania 
u rządu w Wiedniu, celem uzyskania z funduszów 
państwowych dla dotkniętych temi klęskami od
powiedniej zapomogi, i mamy też niepionną na
dzieję, i i  podobnie jak w latach zeszłych zapo
mogę taką otrzymamy, a której zamierza wydział 
powiatowy użyć na dostarczenie dotkniętej klę
skami temi ludności zarobku przy budowie dróg 
w powiecie.

Celem przyjścia z pomocą ludności z po
wodu zaprowadzenia przymusu krycia dachów 
ogniotrwałym materyałem, uchwalono wyjednać 
u wydziału krajowego z przeznaczonych na ten 
cel funduszów, kredyt w wysokośoi do 50.000 ko - 
ron. Kredyt ten ma być użyty na udzielanie po
trze ującym pożyczki bezprocentowej na zakupno 
dachówek, oraz na założenie w Horodence po 
wiatowego składu dachówek

Wreszcie zamówił już wydział powiatowy 
dla kilkunastu gmin**sikawki do gaszenia ognia 
Przypadające należytości spłacać będą gminy ra
tami za gwarancyą powiatu. Powyższe sprawo 
zdanie przyjęła Rada powiatowa z uznaniem 
i wyraziła swe podziękowanie pow. prezesowi 
jak i również członkom wydziału. Dalej przyjęto 
ua wniosek koroisyi rewizyjnej rachunki powia
towe za r. 1900 i udzielono wydziałowi powiato
wemu absolutoryum.

Między innemi uchwalono też wdrożyć ko
sztem powiatu akcję potrzebną celem wytępienia 
myszy polnych, które się tu pojawiły w nieby
wałej ilości, tudzież odnieść się telegraficznie do 
JE. pana namiestnika, jakoteż dyrekcyi Domen 
i lasów, celem zaopatrzenia c. k. składu rządo
wego w Horodence w potrzebne zapasy drzewa, 
albowiem tamże od kilku mięsięcy nie ma ani 
polana, a ludność miejscowa i okoliczna wyzyski
waną bywa w nielitościwy sposób przez prywat
nych handlarzy drzewa, którego w dodatku na
wet tu i dostać nie można.

Ostatnie wiadomości
Z Pragi telegrafują: Przy wczorajszym u- 

zupełniającym wyborze posła do rady państwa 
z Królewskich Winohradów oddano 3109 głosów. 
Kandydat partyj narodowych socyalistów, były 
poseł Choć, otrzymał 1433, kandydat zjednoczo
nych stronnictw czeskich, były poseł Karbus 
1105, kandydat socyalnych demokratów 544 gło
sów. N stąpi ściślejszy wybór między Cbocem 
a Karbusem.

Bułgarya nie będzie królestwem.
Berliński „Tageblatt" dowiaduje się z Lon

dynu, że nie odpowiada faktom wiadomość, ja 
koby cesarz Franciszek Józef i król Edward an
gielski zgodzili się w Ischlu na ogłoszenie Buł- 
garyi królestwem. Przeciwnie, zawiadomili oni 
księcia Ferdynanda, że przy podobnych projek
tach nie może liczyć na poparcie ani Austryi 
ani Anglii. Wobec tego ks. Ferdynand zapewnił, 
że obecnie odstępuje od s*ego zamiaru korono
wania się królem.

Telegramy i tefefonematy
z dn ia  l8  w rześnia 1907 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakłada mete

orologicznego w Wiednia na dzień 19 września:

W Galicyi wschodniej: Zmiennie, miejcami o- 
pady, mierne wiatry, temperatura obniża się, stan 
atrzymnje się równomiernie nadal.

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, poohmurno,
mierne wiatry, miernie oiepło, później wypogo
dzenie.

Wywóz paszy.
Kruków. Wydział Krakowskiego Towarzy

stwa rolniczego okręgowego oświadozył się prze
ciw zamknięciu granicy dla wywozu paszy z Ga
licyi do Prus. Uchwała wydziału jest odpowie
dzią na zabiegi, poczynione ze strony handlarzy 
o zamknięciu pruskiej granicy dla wywozu p a 
szy. Uczestnicy wczorajszego zebrania rolników 
wychodzili z zapatrywania, że najbardziej na za
chód wysunięte powiaty Galicyi wcale w tym 
roku na brak paszy nie narzekają. Wydział To
warzystwa poczyni u władz kroki przeciw 
zamknięciu granicy.

Z sejmów,
W iedeń. W sejmie dolno - auatryackim 

przedłożyli p. Kolisko i tow. wniosek, w którym, 
wskazując na wypadki ospy w Wiedniu, wzy 
wają rząd do wniesienia w Radzie państwa pro
jektu ustawy zaprowadzającej obowiązkowe 
szczepienie.

Praga. Pod przewodnictwem marszałka 
odbyła się wczoraj konfereneya przywódców 
wszystkich klubów sejmowych w sprawie usta
lenia porządku dziennego obrad. Poseł Skarda 
imieniem stronnictw czeskich zażądał zwołania 
komisy i reformy wyborczej.

W iedeń. „Deutschnationale Correspondenz" 
otrzymuje z Pragi następująoe info"m acye: 
Żaden rozsądny człowiek nie przypuści, by sejm 
na tej kilkudniowej sesyi mógł załatwić reformę 
wyborczą. O tern niema mowy. Co do samej re 
formy, to Niemcy nigdy nie zgodzą się na prze
niesienie powszechnego prawa wyborczego z Ra
dy państwa do sejmu. Sejm musi pozostać re- 
prezentacyą interesów.

Także zniesienie kuryj nie jest możliwem. 
Zapewne atoli znajdzie się droga porozumienia.

Salobnrg. Sejm wybrał osobną komisyę ce 
lem uchwalenia sposobu uczczenia 60 letniej 
rocznicy panowania cesarza Franciszka Józefa.

Grac. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
toczyła się dłuższa dyskusja w sprawie przeka
zania budżetu komisyi skarbowej. Socjalistyczny 
poseł Resel sprzeciwił się temu, natomiast o- 
świadczył się za tern, aby sejm przed rozwiąza
niem jeszcze raz się zebrał i zapewnił, że stron
nictwo jego postara się, aby przed załatwieniem 
reformy wyborczej nie uchwalono budżetu. W 
końcu budżet odesłano do komisyi.

Czerniowec. Partya rumuńska w tutejszym 
sejmie wystąpiła z większości sejmowej i utwo
rzyła własny klub.

Beirno m or. W sejmie w toku dyskusyi 
szkolnej postawił poseł dr. Freisler naglący wnio 
sek tej treści: Ze względu na bezgraniczną agi- 
tacyę, jaką prawie wszystkie w mieszano-języko- 
wycL miejscowościach czeskie rady szkolne miej
scowe i gminy zainsceuizowały, aby słowiańskie 
publiczne szkoły zapełnić, stawiają podpisani 
wniosek wzywający rząd, aby wydał energiczne 
zarządzenia przeciw nielegalnemu wpływaniu na 
rodziców i nadużywania agitacyi.

Sprawy austro-węgierskie.
W iedeń. Rokowania ugodowe wczoraj 

przerwano. Dzienniki zapewniają, że rząd wę
gierski pod presyą przywódców politycznych 
żąda obecnie za podwyższenie kwoty takich kon- 
cesyj ekonomicznych, na które Austrya żądną 
miarą zgodzić się nie może.

Wiedeń. Z wyjątkiem hr. Andrassego wszy
scy ministrowie węgierscy powrócili wczoraj do 
Budapesztu. Jak z kół politycznych słychać, ter 
min podjęcia poaownych pertraklaeyj ugodowych 
nie został oznaczony, ma to jednak nastąpić za 
pośrednictwem ministra spraw wewnętrznych, br. 
Aehrenthala. Pertraktacye ponowne rozpoczęłyby 
się z początkiem października.

Budapeszt. Cała prasa tutejsza żywo ko
mentuje wczorajsze przerwanie konferencji mini
sterialnych w sprawie ugody. Cały ton prasy wę
gierskiej zmierza ku zaznaczeniu, że najpowa
żniejszą w obecnej chwili kwestyą jest solidarność 
koalicyjnycn stronnictw, i że. faktycznie wszystkie 
stronnictw? poprą swój rząd i nie dadzą narzu
cać mu woli Austryi.

„Pester Llod“ dodaje do tego, iż Węgrzy do
póty nie zgodzą się na zawarcie przez monarchię 
traktatów na Wschodzie, uopóki kwestya ugody 
me zostanie załatwioną.

Wiedeń. Dzienniki jednozgodnie stwierdzają, 
że sprawa ugody bardzo się pogorszyła. Podno
szą, że rząd węgierski liczy się wyłącznie z 
utrzymaniem swej popularności, a nie z interesem 
kraju i dlatego stawia żądania, które nie mogą 
być uwzględnione.

Bardzo złe wrażenie wywołało ostentacyjne 
przyjęcii n? dworcu w Budapeszcie powracających 
z Wielnia ministrów węgierskich, głównie zas 
zachowanie się ministra Koszuta, który zapómi 
nająć widocznie o swem urzędowem stanowisku, 
odgrażał się słowami: my więcej nie poiedziemy 
do Wiednia, kto chce rokować z nami, ten mech 
przyjedzie do nas.

Minister hr. Andrassy był dziś na audyen- 
cyi u cesarza i arcyksięcia Franciszka Fer- 
dyaanda. Szczególną uwagę zwraca na siebie 
audyeneya u arcyksięcia. Trwała półtorej go 
dżiny.

Andrassy na zapytanie o przebiegu obu 
posłuchań, odpowiedział, że miał do pomówię 
nia o crłym szeregu ważnych spraw ekono
micznych i politycznych, a przedewszystkiem 
o reformie wyborczej i o gwarancjach kon
stytucji.

Misya abisyńska w Wiedniu.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj misyę 

abisyńską na osobnej audyencyi. Misya przywio
zła cesarzowi podarunki i własnoręczne pismo 
od Menelika. Wieczór odbył się w Schónbrunie 
ob ad dworski na cześć członków m:syi.

Wojna w Maroku.
Paryż. Generał Drude telegrafuje: pod

czas rekonesansu wczorajszego, w odległość;
8 km na wsohód od Casablanca, napadt oddział 
z 35 Marokańczyków na francuski oddział. F ra n 
cuzi odparli atak, kładąc trupem wielu ataku* 
jecycb. Delegaci szczepów objawiają skł inność 
przyjęcia następujących warunków : Zakaz no
szenia broni w obrębie 12 km. od Casaolanca. 
Na wypadek ponownych rozruchów przeciw
T£ni*nnpir»*tflrfllTI. SZCZ6DY m a i r A T h a n i n n o

Wydanie sprawoów morderstw popełnionych 
30 lipoa. Wydanie jednego z przywódców szcze
pów, który był głównym sprawcą ostatnich ro z 
ruchów. Każdy szczep ma dać jednego zakła
dnika. W  sprawie odszkodowania wojennego 
m ają  odbyć się rokowania między Francyą a 
Marokiem. Delegaci szczepów zażądali czasu do 
namysłu do czwartku, poozero zawiadomią, czy 
szczepy warunki te prayjmują.

Paryż. „Gil Blas“ donosi, że skoro tylko 
pokój w Casablanca będzie przywrócony, większa 
część wojsk powróci do Francyi, a pozostanie 
tylko pewien kontyngent francusko-hiszpański ce
lem pełnienia służby policyjnej,

P»ryż. „Echo de Paris“ donosi, że między 
Paryżem a Berlinem toczą się rokowania celem 
zapewnienia Niemcom sfery wpływów w Maroku, 
a mianowicie nad wybrzeżem Atlantyckiego oce
anu. Za to Niemcy mają popierać Francję na 
południu od Udżdy celem zapewnienia drogi sa- 
barskiej.

Konfereneya pokojowi w Hadze.
Haga. Na wczorujszetr posieazeniu komi

syi III (dla wojny morskiej) obradowano nad 
sprawą min. Komitet redakcyjny przedłożył 11 
artykułów. W  dyskusji pokazało się, że sprawa 
min nie jest jeszcze dojrzałą do decyzji, opinię 
tę wyraził zastępca Niemiec. W głosowaniu brało 
udział tylko nie wielu delegatów. Zdaje się być 
rzeczą wykluczoną, aby protest komitetu dopro
wadził do zawarcia traktatu.

Z Rosyi.
Wybory do Dumy.

ŁódL. Przy pierwszych prawoborach do 
Dumy w Łodzi, dokonanych przez robotników z 
większych fabryk, wybrano pełnomocników prze
ważnie narodowców.

Zamachy I napady.
P e te rsb u rg . Na Czarnem morzu uwięzio

no na parowcu „Aleksiejew“ 20 rabusiów, prze
branych za żołnierzy, którzy wsiedli na okręt 
do pierwszej klasy, celem splądrowania parowca.

Grodno. W śródmieściu rzucono bombę do 
domu, który zajmuje fabrykant Jezierski i naczelnik 
zarządu rolniczego, Wołkowin. Wybncb był nsd- 
zwyozuj silny, zniszczył drzwi, okna, w pobliskich 
domach wyleciały szyby. Ofiar w ludziach niema.

Zajścia w Odessie.
Odessa. W czasie pogrzebu zabitego poli

cjanta przyszło do staicia, padła salwa, zabity 
został pewien żyd i dziewczynka W ulicach 
wzmocniono patrole, naczelnik miasta osobiście 
objeżdża dzielnice zagrożone. Gubernator polecił 
aresztować 5 członków związku narodu rosyj
skiego za udział w strzelaniu i zaburzeniach 
ulicznych.

Z Ameryki środkowej.
Waszyngton. Zastępcy republik Ameryki 

środkowej przyjęli zaproszenie Stanów Zjedno
czonych na mającą się niebawem odbyć konfe- 
rencyę, która obradować będzie nad traktatem 
w sprawie zaprowadzenia trwałego pokoju w 
Ameryce środkowej.

1 -ynkćw towarowych
Bank  rolniczy we Lwowie.

Lwów dnia 18 września.
Dziś notujem y za 60 kilogram ów loco Lwó* 

W aluta korono wa-
Pszenioa gotow a od 11*00 do 11*20, ps lenioa na ter • 

juna  Cr— do 0*00. Żyto gotowe 10 50 do 10*70, żyto r» 
term ina 0 00 do 0’00. Owies obroczny gotowy 7 00 do 
7-20. Jęczm iet pastewny 7 00 do 7*51. Jęozmień brow. 8‘O0
do 8*60. .Baepalr —•— do —*00. Ł n iau k a  0*00 do 0*0 ■.
Groch pastew ny 7*— do 7 50 groch do gotowaniu 
9 50 do 10.00 W yka o 00 a« Ó w . Bobik 0-00 do 0*00 
Hreczka 0*00 do 00*00. K ukurudza nowa za 50 kilo 
00*0 do 0*00, kukurudsa s ta ra  0*00 do 0 00.- Chmio! no
wy *a 56 kilo 00*00 do 00‘00, chmiel s ta ry  0:KK) do 
00*00. Koniczyna Oiors-oaa 60-— do 70- koniczyna 
o ia łt 50*— do 60*—, koniczyna szwedzka —*— do 
—*— Tym otka —*— do —*—.

Spirytus p an tas  Tarnopol za 100 litr. nowy od 
54*25 do 54 75. Spirytus paritas Tarnopol n a  term iny

do — , spirytus paritaa Tarnopol ekakonty^ 
gantowany 34 — do 34’50.

Żyto, pszanioE i  jęczmień tendują n -dal zwyż- 
kowo, jedynie owies w skutek silniejszej podaży obni
ża się w oenie.

Buuapezlt. Giełda dziś z powoduświąt ży
dowskich zamknięta.

Z rynków pieniężnych
Wiedeń dnia 18 września. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 m inut 80 
po południu. Akcye austryaokiegc zakładu kredyvo- 
wego 640-25, węgierskiego zaa ład r kredytowego 748 00 
Anglobanku 800 00, lia io n b au ai 437-50, Banku dla 
krajów  koronnych 42S*2o, Bank-oremu 582*25/Boden- 
oreditu 1016-00, galicyjskiego Baoku hipotecznego 
— OO, kolei państwowyoh 66100, koiei połudaiowej 
156-26, tram w aju A. , B. , kolei Elbetha) 
482*50 kolei półnoo 5187—5210, kolei czeruiowieckiej 
559 0, alp iny 608*76, Rim r M uraaya 542-25, praskiego 
towarz. żelaznego 2650 - 0000, fabryki broni 461 - , 
tureckie tytoniow e 419 00 galicyjskiego karpackiego ’ 
Tow arzystw a naft. 540—556, oblig. węg, indem m z 
92-80, ren ta  majowa 9645, austiyacka ren ta koronowi- 
96-50, węgierska renta koronowa 92 85, 66-let. iis .j 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95TO, 4-pro- 
oentowe listy  banku hipotecznego 95 o0, 4 i pól pro
centowe listy bankn hipoteczu 99 45, 5-procentowe 
Uaty banku hipotecznego 109*5J, 4-prooentowe B antu  
kraj. 95*—, 4 i  pół proc Banku sraj. 100-35, 5-procent, 
komunalne obligacye banku  tra ł ,  00 Ol), 4-procentowe 
galicyjskie ouligacye prop. 95-60, 4-prooentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 956J, 4-proceutowa po- 
ayozka m iasta  Lwowa 98 30, loay tureckie 182 — m ar
ki 117'50, ruble 264 -, 5 proc. ren ta rosyjska z i 3 ,'c 
r. 84*80.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiada.}

Zawierające w sobie Bor i Llthion, wolne od żelazu

c r ó d i c  l e c z n i c z e

S A L V A T O R
okazuje się nader lUtNiH w oho roba oh nerek i pęcherza 
przy dolegliwościach w odtuwnrin nocni, przy reumatyzmie, 
podagrze i moczówce cukrowe], jzkotei przy zakatarzenia 

przewodów oddech owych 1 łrewifcycfc.

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Przyjechali do Lwowa d. 18 września 1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Br, 

S. Biiiokmaim z Monasterzeo, M hr. Komaruieki z 
Jarosławie, P, Jarzymowska z Kupiatyoz, dr. Sander
i Jaudwa, por. Osadzińeki z Mostów wielkich, dr.
S. Gzykaluk z Tarnopola, S Żuk Skarszewski z 
Zrkowa, P. Tyszkowski z Huwnik, W . Lang z 
Wieczorków, L. Komorowie?, i R. Rubczyński z Po 
dola ros., L. Makowieccy z Rosyi, dr. Gałnszka ze 
Stryja, W. Rakowska z Królestwa p»Uk., P. Za
wadzki i Ochocitkr z Biaioboźnioy, Pp. Gborośaioki z 
Cborośuicy, A. Theodorawioz z Żukowa, O. Schnel 
i Firlejówki, dyr. Werber z Tustanowiec, dr. J 
Szwager z Poihajeo, P. Janozewska z Popowieo, W. 
Leśmiak ze Stanisławie.
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IM  żjcia:__
PewIeM EDYTY u HARTON. 

(Z wgi-kkiego).

O ij^  dal i*y.

Wszystkie panie cofnęły Się, gdy Lily się 
zbliżyła i dokoła niej powsUła pustka. Powię
kszyła się jeszcze, gdy Lily odchodziła — nikt 
nie podszedł do mej, by pustkę Zapełnić. Miss 
Bart stanęła na chwilę i powiodła wsrokiem do
koła, usiłując spokojnie objąć swoje położenie 
Słyszała, jak ktoś zapytał o datę teswuneDla; 
pochwyciła urywek odpowiedzi adwokata — coś 
o nugłem wezwaniu i .wcześniejszym dokumen 
cie“. Pocaóm obecni zaczęli się rozchodzić; pani 
Siepney i pani Herbertowa Melson staiy u wej
ścia, czekając na samochód, życzliwe grono to
warzyszyło Gracyi Stepney do dorożki, k tórą 
wziąć wypadało, ,akkołwieK mieszkała nc. sąsie
dniej ulicy; a miss Bart i Gerty znalazł; się 
P”swie same w bawialni purpurowej, która bar
dziej niż kiedykolwiek w dusznem półcieniu po- 
do ona byia do dobrze utrzymanego grobowca ro
dzinnego, gdzie złożono właśnie ostato<e zwłoki.
* • • * • • • • •

W  pokoju Gerty Farish , Lily -ipadła na

krzesło, śmiejąc się z cicha, komicznym zbie
giem okoliczności wydał jej się fakt, że legat 
ciotki wynosił prawie tyle, co jej dług u Tre- 
nora. Konieczność załatwienia tego długu uprzy
tomniła j i j  się ze spotęgowaną siłą od powrotu 
do Amoryki, i Lily wypowiedziała swoją naj- 
pierwszą myśl, gdy odezwała się do wylękłej 
G erty:

— Ciekawam, kiedy iegaty będą wypła
cone.

Ale miss Farish  nie mogła zastap&wiac 
się nad legatami i wybuchła oburzeniem.

— Och, Lily, to niesprawiedliwie, to okru
tnie... Gracya Stepney musi cnyba czuć, że nie 
ma prawa do tych wszystkich pieniędzy!

— Każdy, kio wiedział, jak się oiotce 
Julii przypodobać, ma prawo do jej pieniędzy— 
odparła miss Bart filozoficznie.

— Ale ona była przywiązana do ciebie.. 
pozwalała każdemu domyślać się.. — Geny ur
wała z widocznem zakłopotaniem, a miss Bart 
spojrzała jej prosto w oczy:

— Gerty, bądź uczciwą: ten testament zo
stał sporządzony dopiero przed sześciu tygo
dniami. Ci o kz słyszała o mojem zerwaniu z 
Dorsetami ?

— Wszyscy słyszeli, oczywiście, że były 
jakieś nieprzyjemności... jakieś nieporozumienie...

— Czy ciotka s ł/sza łi, że Berta wypę
dziła mnie z jachtu ?

— Lily!
— Tak było, moja droga. Powiedziała, że 

ja chciałam się wydać zł JerSego. Uczyniła to, 
żeby on myślał, że jest o niego saidrosna. Czyż 
nie to powiedziała Gwenie Stepney?

— Nie wiem... nie siucham takich beze
ceństw.

— J a  ich słuchać muszę... muszę wiedzieć 
iak stoję. — Umilkła i znów zaśmiała się 'ru 
nicznie. — Czy zwróciłaś uwagę na komety? 
Bały się okazać mi swą pogardę, dopóki my
ślały, że dostaną pieniądze,,, poien. uciekły, 
jakbym miara zarazę. — Gerty milczała, a Lily 
mówiła d a le j: — Zostałam, żeby zobaczyć, oo 
się też stanie. Poszły za przykładem Gweny 
Stepner i Lulu Melson. widziałam, że czekały 
na to, co Gwen zrobi... Gerty, ja  muszę wiedzieć 
koniecznie, oo o mnie mówią.

— Mówię ci, że ją  nie słucham...
— Takie rzeczy słyszy się nie słuchając.— 

W stała i energicznym ruchem położyła dłonie 
na ramionach miss Farisk. -  Gerty, czy ludzie 
zamierzają nie przyjmować mnie?

— Twoi przyjaciele, Lily... jak możesz 
przypuścić coś podobnego ?

— K to  są przyjaciele w takim wypadku ?

Kto, prócz ciebie, ciebie moje ty kochane, ła 
twowierne biedactwo ? A Bóg wie, o co ty mnie 
posąazasz 1 — Pocałowała G erty. — Ty nigdy 
nie będz e*z robiła żadnej różnicy., ale ty masz 
upodobanie dc przestępców, G erty! A jak tam 
z niepoprawnymi? Bo ja  nie czuję źa*dnej skru
chy.

Wyprostowała się i stała w całym maje
stacie swego wdzięku, a Gerty, zmieszana, zdo
łała tylko wyszeptać.

— Lily, Lily... jak ty możesz śmiać się z 
takch  rzeczy?

— Może dlatego, żeby nie płakać. Ale nie... 
ja  nie jestem z izawego gatunku. Przekonałam 
się wcześnie, że od płaczu nos czerwienieje, a 
ta świadomość dopomogła mi do zniesienia mę
żnie niejednej przykrości.

Przeszła przez pokój gorączkowym kro
kiem, poczem znów usiadła i podniosła drwiące 
zlekka spojrzenie na wzburzoną twarz Gerty.

— Byłoby mi to obojętne, gdybym dostała 
pieniądze... — a na protestujące: O !... z ust 
miss Farish, dodała spokojnie:

— Najzupełniej, moja droga; nie śmieliby 
wówczas mnie iguorować' a gdyby nawet, to 
mniejsza o to. bo byłabym od nich niezależna. 
Ale teraz!...

Ironia znikła z jej oczu, pochyliła zasę

pioną twarz ku przyjaciółce.
— Jak możesz tal: mówić Lily? Ten ma

jątek powinien byi być «.wój, ale ostatecznie to 
wszystko jedno. Najważniejszą rzeczą... — G er
ty urwała i po chwili mówiła dalej tonem sta
nowczym : — Najważniejszą rzeczą jest, ażebyś 
się oczyściła... ażebyś powiedziała swoim przy
jaciołom całą prawdę.

— Całą prawdę? — Miss Bart roześmiała 
się. — Co jest prawda ? Tam gdzie chodzi o 
kobietę, najłatwiej uwierzą w bajkę. W danym 
wypadku daleko łatwiej uwierzyć w historyę 
Berty Dorset, aniżeli w moją, dlatego, że ona 
ma duży dom i łozę w operze, i że wygodnie 
jest być z nią w dobrych siosuukach.

Miss Farish patrzyła na nią wylękłym cią
gle jeszcze wzrokiem.

— A ,akaż jesi, twoja historya, Lily? Nie 
przypuszczam, ażeby ją  ktokolwiek już znał.

— Moja historya?... Zdaje mi się, źa ja 
jej sama nie znam. Widzisz, nie pomyślałam 
wcale o tem, żeby sobie ją  z góry ułożyć jak 
Berta... a gdybym te uczyniła, sądzę, że nie za
dałabym sobie tyle kłopotu, żeby teraz z niej 
skorzystać.

(C. d. n.)

Z & p i o s z e n i e
Cl, wielce Stan. pp. Właściciele dóbr, dla których nie jest obojętnem U.-bjowe pochodzenie kapowanych 
lowa/ów — a takich jyst na rzozędcie więkzcość — raczą swoje zsmówi.nia na sztuczne p twoiy zgłaszać 
bądź p.ost •  a as, b„dt a tych naasyoh zastępców, którzy się nalea/cie i dowodnie wylegitymują. — 
Kie onodzi tu bowiem o jakiś patryot/eicuy acntymentaliam, ale o pr-".rą racnobę, bo w pr*emyęle che
micznym, gdzie nawet pomimo certyiuutów analizy, dość. jest jesaoze pola do nadozyc, jedynie ałngjle- 
uua, acaoiwa jlawa sumiennej lahryld krajowej, powinna deoydowae, komu dać wybór ; czy ońclwym 
i  niewyraścym moreln_e obcym proaneentom, os; krajowej, od ćwierć wiesa istniejącej fabryce, jaką jest

Pierwsze Galloyjahie Towarzystwo akoyjne dla przemyśla <Ai«alozi en
wj Lwowie, ni. Akademleka 8. 727

Niemol&omośoi
jako to:

dom dwupiętrowy przy ni. Solami, 
dom jednopiętrowy p rzy ni. 8auaJa&ski>go, 
a domy przy uL Dekerta, 
dom parterowy prsy ab Sobieazczyzi 3 
dom parterowy m y  ni. św. Wojciecha, 
dom prsy ul. Kochanowskiego,
2 domy dwupisj rowe iL Leena Sapiehy,
dom dwupiętrowy przy ul. UnU Brzeskiej,
dom dwupiętrowy oray uL Krayłowej,
dom prsy aL Długosza,
dom prsy uL K rkowej,
dom pzzy uh Wilczków,
d o r  prsy ul. Martina,
6 wielkich majętkóyr ziemskich,
4 folwarki,

-anio do nabycia 
Bliizzą wiadomość udzieli „Doroteum* prsy 
uL Szajnochy — dla prowincji za naai - 

•laniem m usi 20 hal,

9  k a m i e n i c e  w  S a m b o r z e
na jednej parceli ,-

1 dem part. w Zydaezowie
po bardzo rrsysłępn /ch cenaon, 1 powoda 

utoiansów familijnycn, do nuoycia. 
Bliiiaą wiadomość a dziel. „DorOteam* — 
dla prowieoyl sa nadealaiiem marki 30 b

D l k O l j l f f i i o  * polecenia wielce sza- 
r U O a b n l l J O  nownycb panów ofice
rów 2 eleganckie wózki, bronie palne, sio
dła, «iprtę»e dla koni, mała ogniotrwałe 
kasy i kiyte powozy, eleganckie sanki, 
jedno czarne i jedno orzechowe pianino, 
■aketeś jedno krzesło dla enorye*1 samo- 
esynne, nowo otworzone .Doroteum", przy 
ab Sząjnochy.

Czarne pianino,
ko, prześliesny inatrument 1 „s*iiriotą“, 
cale urządzenia aaioaowe, i inne warto
ściowe praeamloty tanio do nabycia w 
„Doroteum" przy ab Sykstuzkiej.

Tylko 450 kor.
Kompletne sypialnie z instram i  marmu
rami im., orzechowe, dębowe, mahoniowe 

i pclisaudrowe- 740
Ogromny wybór mebli za’jnowych, jadalń, 
pokoi męskich, mebli giętych i loksuso- 
« y :h ; sofy, utonuny, f  iw e zwykle i roz 
kiadzac, łóżka mosiężne i  żel »dc, tóśecz- 
ka dsi.ulnne, materace sprężynowe i dru
ciane. Największy wybór dywanów, che 
dnlków, portye., fican.k, itói kap, pledów, 
koców, kołder, materaców, poduizek itp. 
Prosimy przed zaknpnem gdziekolwiekbądt 
iassawie zobaczyć ] rzedtem nazze ikłsdy 
i porównać ceny. Pray większych zamó
wieniach możliwie najdogodn.ejsze spłaty 
br podwyższenia cen. Własna praoewnia 
tapicerska, stolarska i pośoieiow 1, polecają

Józef Schuster
i Kazimierz Toczyski

Lwów, ni. 8-1(0 V i(a  1. S.

Winogrona, kuracyjne i deserowe, 
_  najdoskonalsze sala-

obetne gatunki, co dzień świeżo zrywane, 
5 kilo franco 1 zŁ 75 ot. Wino s  r 1902 
pierwszej jakośei, 4y litra, franco, zŁ 2. 
Ł. A ltncu, Fersees id , U ngarn. 600

Lekcyi
A d re s : b a

poszukuje uczeń w yż
szego gimnazyum. — 

bmiń“Li, Piekarska 43.

Si
O
g
I©
©
©

o o o o o o o o o o

planista,

M ii Łaziirna 5,
wlaśuicicl srebrnego medalu ck. 
ministerstwa rolnictwa, abitur. 
pruik. instyt. pumolog. w Prusz
kowie, z praktyką kilkunastoletnią 
w kraju 1 zagranioą, przyjm uje 
zam ówienia Jesienne z Podola 
ty lko  do połow y w rześnia. — 
K oszta podróży loco Lwów.

M M M M M

*
§
©

$
©
CS

Winogrona deserowe
r ;,-kilowych koszykach 

Ludwik Grittner, Tokaj.
franco kor. 4 20, 

731

70-letnia staruszkę,
Honoratę Turu.yńską, córkę śołuierza woj - k 
polskich 1 r. 1831, ginącą z głodu, a nie 
m og.-ą zapiacuwuć na iy d e  z powodu 
słarcf'-i, pole-aru; ofiarności Dublicauej 
Datki przyjmuje admin.stracya „Gaz. Nar.“ 

745

K a jle p u e  t rę g le rs t ie

Winogrona kuracyjne
z poleceniem lekarskiem i sposobem sp ,Ły Wania w eleganckim koszu 

poczt, opłacone 4 koron 50 kal,

Najlepsze stołowe W inogrona
czerpane i białe Chasseles, opłacone 8 koron 80 nal. rozsyła codziennie świcie

za pobraniem. 641
W łaśc iciel wlnnlo N ćm etu K lein . Lngos Kro 11.

5 koron i więcej dziennego zarobku!

Praga,

Towarzystwo domowych robót pończoszko
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple
cenia na raszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Tow arzystw o dom ow ych robót pończosz
kowych. — T h o i .  JH W h i t t i e k  I f ik a ,  
F r a n t h k e r o  n a b r e z l  6 —1 8 4  504

Utrzymanie zdrowo żołądka
poi iga, główma na ssybkiein i regulaineai trawienia a ns„nięoiu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym sta.annie z wyszukanych najlep- 
szj eh ziół lekarskich, podniecającym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 
rói/nież jako łagodny domowy środek przeozyuzezający, który znane skutki 
nieumiarkowanej złej ayety, przeziębienie, obstrukoyę, zgagę, wzdęcie, na
gromadzenie kwasów i karcze uśmierza, jest l * r .  B o m  b a l 
s a m  u* , i o ł ą d e k  z apteki B, Fragnera z Pragi.
^^ST B Z E Z E l E j  Wszystkie części opakow ania m ają 

praw nie zastrzeżoną m arkę ochronną.
390 Główny sk ła d  : A pteka

JB- F J B iA C r N tftA , c. k. nadwornego dostawcy,
^ P o d  czarnym orłem ", P raga, K lcinseite 208, Eokf d tr  Nerudagasse. 

W ysyłka odw roU a. 1 duża flaszka 2 k., 1 mała flaszK? 1 k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę

» v |  k. 80 h. „ „ 1  dużą „

:  - 22 k: - 1 . ;  ” u  :  :
o k ła d  w aptekaeh Augtro-Węg:.

Kuch pociągów kolejowych
O b c w l p n i |ą c y  i  d n i e m  1 g o  m a j a  1 9 0 7  r o k u .

(Czas środkowo - enropejsai)

POCIĄG
posp.| osob. 
p rz rc h .o  r

2*31 —

Motocykl
bitły, marki .Puch", o lile j 1/, HP. a bo- 
czn«u wóikiem, tanio do taby-tta w .Do- 
rotenm" prsy ul. Szajnoohy U 7.

g a rd e ro b a  Dziecinna"
z i d a t & a u l i : .D la  m łodzieży", P r a k Lyezna gospadynl", „Kącik d la  
d lieei"  1 d l ł a U k  lltez . e k l  d la  dzieci, wychodzi punktualnie r-go raldego

miesiąca 746
nakładem H ,  L a n d a n a ,  we Lwa wie, ul. Czarnieckiego 3.

Prsedplsta wynosi z przesyłkę w Austryi koron 1-26.
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

D r a b n e  o f l e m u l a
pt 4  hL od wyrazu.

B U L IO N
rzanycomy, z drooin i  zwianyny, pi 
rołyśnie mięsa zdrowa, pcAyWm. 1 tai 

sapa, po 24, 30 i 15 koron kilo.
iaalm lera K ntesyóska — K ałom yja, 

Knlchów ka 80.

Tamlel lak wisędzlel

Obeenle okok teatra, u l Heta sńaka
87

Dobra okazya!
Ł ateraoe włoz. (3 poansski) po kor 35, 
30, 36, 40 1 wyłej. M aterye meblowe: dy
wany, cb.dniki, firanki, portyery, kołdiy, 
koce, etCn własnego wyrobu sypialnie, ja
dalnie i  aalony, polecają po eeaaeh zal- 
ś«n ;«b  Jozef Schmater 1 jLazimlerz 
Toczyski, Lwów, a i. 3 K ąja  L i .  574

Szkota
gospodarshra

domowego,
Lwów, —  Chorażczyziia 6,

rozpocayna z dniem 10 paśdsiernika trseci 
rok nauki. Kierownictwo w tym roku obej- 

mnje pani Helena Szczepsnowska. 
Wykłady są oddana pierwszorsędnym si om 
fachowym. Praoownia piosradaona spo

sób praktyczny. 711
Naukę gotawwją i pieczy w prowaJs i 
p erwssorsędny kucharz i wie nauczy

cielki.
Bliłazych iufo-Taacyi udz-eia zarząd szkoły 
codziennie w go<-zinacti popołudniowych 

od 3 Jo 5.
Węizy od 5 września począwazy.

W dobrach K om arn łańsk leh  JE. Karola hr, Lanckoroński. go są do

wydzierżawienia
od 1 llp ca  1908, u a  la t  sześć, następujące fo lw arki:
Czulowlce około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk,
K lloko około 875 m. roli, 87 tu. łąk i pastwisk,
L itew ka około 2€5 m. roli, 210 m. łąk i pastwisk,
Pbirzecze około 303 m. roli, 703 m. łąk i pastwisk.

Bliższe waruok w zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i teleg. .!
Komarno, który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysoko- i
ści półrocznego czynszu ofiarowanego. 728

—  8-22 
8-55 —

9-45

10*05
10-30
11-50
12-00 
12-40
110 

1-30 -

2-16
2-25

Z a leco n a  p r z e z  T o w a r z y s tw o  le k a r s k ie  k r a k o w sk ie  
•zozawa aikalloznt Słdłwi, zawlerająoa ozęsol składowe shenlozne, jak

Woda Bilińska
wyrobo naszego, pod kontrolą Komlsyl przemysłowej Towarzy
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i Pr i -S -  

wlekłyoh kataraoh żołądka, z dobrym skutkiem.
C ena fla szk i w  K ra k o w ie  15 ct. 4

.Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w apteoe J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właścicieli fabryki wód mineralnych,

C o l o s s e n m cr JPaxa vu 
H e r m a n ó w

pod zrtystycznem kierownictwem R u d o l f a  F ra m e ia k a .  

Codziennie przedstawienie o 8-meJ wieczorem.

W N ied ile lg  1 św ięta dwa przedstawienia, o 4-tej 1 o 8-mej.

Program : The Great G e e ts  Family, potpouri akrobatyozne. —- 
H era, król żonglerów. — Fred W ard, gwiazda Paryża. — 

„Ona nie ma kochanka^, farsa w jednym akcie. — Yitograph.

1-55

3-51 
3.55

4-50 
500
5-25

— 5-40

Ho Lwowa z
(na dworzec główny)

Iozan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaciow a, 
W orochiy D elatyna, Zaleegozyk, Nuwosielioy, Berho- 
m ethu Czudina, Serethu i  Suczawy 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednie, K arls
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), J&Jła, C habów r , Zakopanego (p. Bzeszów) 

K raków ., (Berlina, Wr icławia, W arszawy, W iednia, K arls
badu P rag i), o^więcim a, W ieliozki, Orłowa, N. Są
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasłi., K rosna, Iw oni
cza, .lym anow a, Sanoka, < itiyrowa <_p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Ealiozo, Choaorowa

R aw y ruskiej, Sokala 
Fodwolocaysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu. Koszyc, Now go Sącza przez Tarnów 
Ł aw ocm ego, (Fosztu), Borysławia- K ałusza 
Sambora, Sanoka, Chyrow a
Iokan, Dorny W atry , Brodiny, Rauuwieo, Czerniowieo, Koło

myi, Stanisławowa, Balioza, CUodorowa 
J« worowa
Berlina, Wrooławia, Wiednia, Farisbadu, Pragi, Opawy, Kra

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Warszawy, W iednia, K arls

badu, P rag i, Opawy). Zr kopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl) 

Kołomyi, Zydaczowa, P otutor, Kdrózmezó 
Sianek, Sambora
Ławocznego K ałusza, S try ja, B orysław ia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyozyniec, H usia tyna, P o tutor 
Sokala, Rawy ruskiej
Tamowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 
K rakow a. (Berhn ,, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Pym auowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iw onicza, 
Rym ai o-”« Sauokt. Chyrowa Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Grzym ałowa 
Iokan, Czoi taowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocina- 

nia, Nowosielioy (p. Zuczkę), Serethu. Rad o wiec, Ber- 
hom etu, Suczawy 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Nowc3ielicy, Serethu, Czu- 

lina, Badowieo 
Bełżca, Sokala, Lubaczow a, Rawy ruskiej 
Jaw orow a
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia , K arlsbadu, Pragi),

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, O rłow a (p. T ar
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. P rze
myśl)

fodw ołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz
czyk, H usiatyna, lw an ia  pustego, Skały, Kopyczynieo, 
Grzym ałow a

Krako-sra, (Berlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego ip. Kraków ) (od 15/6 do 
15fu włff, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wk), N. Sącza (p.
Tarnów), Jasła, Dvncwc, Lubaczowa, Sanoka, Rymt- 
now a, Iwonicza, Cnyrowa (p. Przem yśl)

Iokan, (Bukaresztu), Potutor, Czot kowa, KOrOsmezS, Nowo

10-30

10*5o|

sielioy, D om u W atry , Suczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła . K rosna, Iw onicza, Ry- 

manov-a, Sanoka, Chyrowa, Sianek 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw^,, Ośn. j- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzega Dynowa, i-ubaozown, 
Jasłu , Iwonicza, Rym anow a, Sanoka, Chyrowa (p. 

Przemyśl)
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów K opyczynies, Za

leszczyk Skały, lw ania pustego, H usia tyna, Zbarażu 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, 

K ochawiny

POCIĄG
posp.| osvb.

odeh, o g.

12-45

2-51 -

— 345

— 6-00
610

612
6-20

wmm 6-58,
-- 7-30
8-25

— 8-40

905

— 9-20

10-45
___ il-05
1-55

2-17

2-36
— 2-26
2-45 —

4-0-5
-- 4-30
— 5-50

i  _

6-15*

i  - 6'25|
S — 6-30
1 — 7-00

7-05 —

— 7-10
~ 7-20

10-40

2 - 10-51

1 ~

11-00 i

1 ~

11-16

i _ _ 11 Bo|

X e  MAeowa do
(z dw orea g łćirnegi

K raków : (W iednia, W rooławia, Berlina, W ar3zawy, Pragi, 
K arlsbadu, K-icmyrnowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , 
ChabówM, Zakopanego Orłowa, N. Sąc a gp.Tarnów ) 

Ickan, (Jass, B ukar-sztu , K onstantynopola). KórósinezC, 
K ałusza, Serethu, B irhom itu , Czndine, Nowosielrcy, 
Brodiny, Suczawy, Dorny W atry  

Krakowa. (W iednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezó Laborcza, Pesziu, Rymanowa, 
iw onicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie
liczki, Oświęcima

11, (JaSS, X>UHAr6SZuU, DOlUoZłlllJ, ZiyUowóUw®, rooiiboij
Kflrósmezf, Czortkcwa, Nowosielioy, Brodiny, Putny, 
Suczawy, Dorny Waory 

y ruskiej, Sokalu
rołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, 

H usia tyna, Czortkowa, Z baraża 
irowa

Ławocznego, (Resztu), Kałusza, Drohobycza, B orysław ia 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, N aibrzezia, Dynowa, Orłowa 
(p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  od 15/6 do 
15/9 wł.)

;owa, (W iednia, W arszaw y. Pragi, Karlsbadu), Sanoku, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przemyśl), Dynowa, T arno
brzegu, N. Saoza, O rłow a (od ló/0 do 15/9 wł.), W ie
liczki, Oświęoima, Zakopanego (p Podg lirze Pł. od 
15/6 do 15/9 wł.) 

bora, SianeL, Chyrowa, Sanoka, Kymannwa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od 15/6 ao J 5/9 wł.) 

u, W -jrochty (od 1/6 do 30/9 wł. w i-iedzieie i  święte 
rz. k.). K ałusza, D ela tyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Lerhom ethu, Czudina, K adow iec, Suczawy 

rołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Ja, Sokala, Lubaczowa ..

Czortkowa, 
pustego, Grzymałow»

,ma, j o r u j  j
ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, 
Zaleszczyk, H usiatyna, S kały lw an ia

Kołomyi. Żydaczowa
Krakowa, (Wiednia, W rocław ia, W arszaw y, B eiuna, Pragi, 

K arlstadu), Chyrowa (p Przem yśl), uasia, Chabówki, 
Zakopanego (p. JKzbazówh W. ćąOLt.

Rzeszowa, C byrow a, Sanoka xp. Przemysł)
• ambora, Chyrowa, Sanoaa 
Stanisław ow a

Ktakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Y u  szawy), Orło
wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcir ia t 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, a.a
Jaworow a _ _, n ^
P o d w o ło c z y s k ,  (Odessy, Kijowa) Broaow, Potutor w 
Wiednia, W a rs tw y , Pragi, Ki rlsnadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budaipesztn przez la m ó w  
Rawy ruskiej, Sokala
—  dnia, W arszaw y, P rag i, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

przez Przem yśl . „
an. Czortkowa, Zaleszczyk, Dalatyn- W yżm cy, Nowo- 

s iJ ic y , Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodmy, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy .

ibo ra , Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iwonicza, Ja s ia , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

kowa, (W .ndnia, W io-ław ia, W arszaw y), Dynowa, T ar
nobrzegu, Jasła , Orłowa, W ieliozki, Chabówki, Zako
panego _ j ,

Lwołoczj sk, Potutor, Bronów, Kopyozyniec Skały, iwa- 
n ia  pustego, H usia tyna, Zaleszczyk, Jrzym ałow a

■ a

7-01 
11-40 

2-00 —

-  516

h a  dworzeo „Podiamcze"
Pcdvołoczysk, (  M essj, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk^ Kopyozyniec, H usia tyna, P o . u tor, Zl _,raia 
Podwołooiysk, (Odessy, Kijowa), j  rodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kjmwa), Kopyozyniec, Czortkowa, 

Zalerzczyk, Skały, lw a n ia  pustego, H usiatyna, Bro
dów, Grzymałowa

Podwoloczybk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kop^nzynieo, Czort
kowa, Zaleszczyk, lw an ia  pust., Skały, H usia tyna, Zbaraża

•2-32

6-35

11-03

—
-  11-351

Ł dw orca „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, 

Husiatyna, L /oitkow a, Zbaraża 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Koiyozyme 3, Za 

leszczyk, H usiatyna, Skały, lw an ia  pustego G rzym a
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Skały, I ” arna pi siego 

Potutor, H usiatyna, -Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraż;

HWAGA: Porą nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bi'ety, taryiy, ilustrowane przewodno i, rozkłaay jazdy itp. nabywaó m ężna 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmaua 1. 9. lnforuiaoye .aś w sprawach przewozu towarów i tarylowyoh udziela biuro iu 
formacyjne o. k. kolei państw, ul. Krasiokiou h 5, dizwi nr. 67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 rano do 12 w poł.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarń5 i litografii P llera, Neumana i tip.

^


